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Adres Redakcyi: Kijów, Kreszczałyk 38 . Teł. 24 5 4 . 
Adm. i Druk. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38 . Tei. 1672.

R ękopisów  Redakcya nie zw raca.

R edaktor przyjm uje od 1 2 —2. Sek retarz  od 6—8 
A dram istracya otw arta od 1 0 - 4  po poi i od 6—8 

w ieczo rem ..

O głoszenia przyjm uje się do godziny 6 wieczór. PISMO P O L I T Y C Z S ^ l l F O Ł E C i f i S  i L 1 H B A C K 1 L

n le s . kwart półrocz. rocz. 
I-rswam orsia: W  kraju  t —  3 .— 6 .— 12.—

9 Z a  granicą 1.50 4.50  9 .— 18-—
Z a  zm ianę ad resu  30 kop.

OGŁOSZENIA: Z a  wiersz petitowy lub je g o  m iejsce 
przed tekstem 40  kop. pierwszy i 20  kop. każdy na
stępny raz, za tekstem 20 k. p ierwszy i 10  kop. na
stępny raz, zawiad. żałobne po 40  k. YV rub ryce
.N adesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

Numer pojedynczy 5 kop.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Adm inistracja.

W poniedziałek, dnia 30 maja 1911 r,,
na rzecz

W ydzia łu  Letnisk przy K z y i.- E a t i l .  To  r .  i r o s z .
odbędzie się tradycyjna ■ ■ ■

H o j ó & i h a  n a  D n i e p r z e

Ceny biletów na obie wycieczki I rb., dla uczących się i dzieci 50 kop.

2 przejażdżki parowcem do 
■■ M iiędzygórza i Kitajow a

Wzlot balonu typu „ZEPPELIN
Bliższe szczegóły w afiszach. a78r

T e a tr  Letni. Ogród kup.ecki. Trupa ukraińska. Dyrek 
eya T. Koiesniczenki Dziś przy udzialt 

art. L .  A t « n . _ A l k i t j  po raz i s/v w Kijowie nowa sziuka

„Za  ridnyj k ra j11 („Obrona Gzęstochowy14)
w s-ciu aktach L. Salmiina i Gee (z polskiego), w l-ym akcie śpiewacy 
i ciiór wykona- Ą  )utro przedstawienia nie b

ją modlitwę '  l i i .  d l  J  c l  , W niedzielę d. 29 maja

1) „Panszczyna ‘ 2) „Weczernyci". 28 3

ELEKTRO-TEATR
Kreszczatyk X  34 99 Rekord 99

Ponad program  od dn. 21-go maja do 3-go czerw ca .
Mnwiąi-y obru/ kinodramal. Ostatnia nowość kinematograficznej *»t. 
ki, zdjęcie wykonane zostało własnvm aparatem kinematograficznym tea 

tru „R K K O R D " Sceny z poematu A. Puszk ina
w w  konaniu artysty A 
Wercszczagina. Kino 
deklamacva i demonstr. 
obrazów przy dźwiękach 

jtubliczność przy demonstracyi

P O L T A W A i i

95
muzyki. D yrek c ja iprasza szanowną
obrazów zachowywać kompletna ciszę 279ó

Apollo T  eatr-V ar iete.
Maryngowska Nr 8, tel 24-84.

Dyrekcya T-wa.

Otwarty ogród letni.
W  razie niepogody występy artystów odbędą się w sali zimowej. Biorą 
. dział: znakomici muzycy Bim-Bom, znana polska artystka M arya  
Tokarska  i 40 pierwszorzędnych .NBbl°. Przy teatrze pierwszorzędna 
restanraeya. 905

Nasiona oryginalne i pszenicy

Banatki i Cisawki
osobiście wybieram y i zakupujemy na Węgrzech. 

Zamówienia prosimy adresować:

L. Zdrojewski i K. Grabowski.
Kijów, P ro rezn a  Aft 9. 25 [4

/*

§Y NcW  w /^ s k w iE

.  I t ?  ^ F i l j \ w l u j o y f e
,V RE5ZCZy.TYj(

^  TELEFOrł H- 1611

Towarzystwo podaje do wiadomości Szanownych ku
pujących, że od dn. 29 maja r. b do dn. 1 września 
w niedziele j dnie świąteczne magazyn będzie zam- 

‘ knięty w ciągu całego dnia. .................

P I S Z C Z A N Y  na Węgrzech.
• • • » .  najsilniejsze w Europie termy siarczano-mu"

łowe, w wysokim stopniu radioaktywne. Zna
komite wyniki lecznicze w  cierpieniach sta
w ó w  i kości, w  reumatyzmie po złamaniach, 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, w  poda 
grze, nerwobólach, zwłaszcza w ischias.

Urządzenia tak co do mieszkań, jak i 
kąpieli, od najtańszych aż do luksusowych 
W \kwintnie urządzony Grand Motel Royal, 
winda osobowa do wtaczania wózków z cho
rymi. W  r. b. otwarty zostanie zbytkownie 
urządzony hotel Termia Pałace (na 300 osóbi, 
połączony z nowo - wystawionemi łazienkami 
(400 kabin). Pokoje z łazienkami (woda ter
malna). Instytut terapeutyczny na miejscu. 
Stosowanie okładów  b łotnych , (zwłaszcza 
u osób słabowitych) z niezrównanym skin 
kiem. ło w e  połączenie  kolejowe. / 
W arszaw y 15 godzin, z Krakowa 8 godzin, 
do Wiednia 3 godziny, do Pesztu 3'// godzin. 
Wszelkie!) informaeyi udziela lekarz zaklatlo 
wy, D r. A leksander Teichm ann, zimą— 

;6w, Długa io, latem—Piszczany, W illa  W eresz, albo Zarząd kąpielo 
Zakład ca ły  rok otwarty. Frekwcncya 14,000 osób. 7731

Kijowski Syndykat Rolniczy
Bu lw arna !».

Poleca na sezon roku bieżącego:

O ryginalną W ęgierską R A U  A T I C F  l|la kuPna 
Pcrem icę nasienną f ł f l n l H  ■  której na
miejscu wyjeżdża od nas speryalUta agronom. Zamówienia p rzy j

mujemy do i go lipca r. b.
Polecamy również:

TOMASÓW KĘ (Żużle Thomasa). 27:7
SltWNIKI W ESTFALIA do nawozów sztucznych. 

ŻNIWIARKI, WIĄZAŁKI i KOSIARKI „Milwaukee". 
O R Y G IN A L N Y  AMERYKAŃSKI S ZP A G A T  do wiązałek.

Najlepsry
oryginalny amerykański

Szpagat do wią^ahk
marki ^ 38

Dzierżawy 1000 — 2500 dzies. 
poszukuję od 19 12  

lub 19 13  r. lub Poręczajjaoej Ad-
m in istracy i więętsz. majątk. Mogę 
włożyć znacz, kapit. Gotów jestem 
również nabyć majątek 600—1000 dz.

rąk p lskich -  Kazimierz Giżycki 
poczt. Bosy-Bród kij. g. maj. Śnieżna-

2580

St u d e n t - p r a w n ś k  K Kochanów 
skt ])oszukuje lekcyi na wyjazd

Irinińsks 3 b m 9.___   2721
Nau sjcy ciel .w ychow aw ca

doświadczony pedagog, kilkoletnie 
świadectwa w tej liczbie i rodzin ary
stokratycznych, poszukuje posady. 
Wilno, Śniegowa 30, Jacewiczowi 
dla K. 2696

♦ »*
fabryki „MAC - €ORiVIIGKA‘ ,

i m m i i r n s m i
Kijów, P ro rezn  1 9.

Biuro P racy
przy Towarzystwie pomocy studen
tom polakom uniwersytetu kijowskie
go poleca studentów, jako korepe
tytorów, wychowawców, nauczycieli, 
pracowników biurowych, masaży
stów ete. Zapisy przyitnują się w 
lokalu B ;ura Pracy, Prorezna Na 24 
m. 4, od 12  — 2 codziennie. 2383

Kamieniec-Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

,DziennikaKijowsk.“
przyjmują: 355

p. Prusinow sw  (Skład fotograficzny) 

i Księgarnia Polska 

p. Sanitityp7-Ktiroczvcklego.

WILNO,
Prenum eratę i ogłoszenia do

„Dziennika Kijowskiego"
przyjm uje

kbięgar. J. Zawadzkiego

Według jedno
głośnych zdaiT 
wybitnych uczo
nych, Gdoi do
skonale odpo
wiada w spół
czesnym wyma
ganiom hygieny 

i wobec tbgu uziirny został za naj
lepszy ze wszystkich znanych do
tychczas płynów do płukania ust.

1432

Przeszły czasy, w których politycy mówili 
i pisali o sytuacyi europejskiej. Europy dziś 
niema, jako pewnej politycznej kategoryi czy 
całości i niema polityki europejskiej. Św iat ca
ły, i ala kula ziemska objęta została jedną sie
cią wielkich pożądań, które przeważnie ze sta 
rej Europy punkt w yjścia  biorą. Dziś o poli
tyce św iatow ej mówić tylko można przy każ
dym wypadku natury m iędzynarodowej i o sy- 
tua'-yi św iatow ej rozpraw iać jedynie należy.

A jednak nie zniknęły te kw estye, które 
kazały dawniej nad sytua/yą europejską się za
stanaw iać. One się tylko sk ry 'y , w głąb za
snuły pod powloką wielkich chmur św iatow ych. 
Nic zabliźniły się te dawne, stare rany na sta
rym , zbolałym organizm ie nasz.cj małej cząstki 
św iata. T y lk o  £ię o nich niechętnie wspom ina, 
tylko się umyślnie odsuwa- widok tych dolegli
wości niejako wewnętrznych, które przeszkadza
ją, które wstrzym ują pęd państw i narodów na 
te dalekie, odlegle, a nęcące kraje, gdzie jest 
tyle do zdobycia dla niosą, ych św iatło cyw ili 
zacyi i postępu.

A le mimo 10, chwilami odzyw ają się tc 
rany Europy dotkliwym bólem, skargą, szkarła
tem świeżej krwi.

I wtedy myśl św iata politycznego w raca 
do przeszłości, uprzytomnić sobie musi ciągłość 
Iaktów, nieunikniony rezultat przyczyn nie usu
niętych, nad spokojem E uropy fatalnie ciążą
cych. Na nowo, a po dawnemu oczy zw raca
ją  się ku tym terenom, na których dawniej 
w rzała najzaciętsza walka, skąd niepokoje szły 
z każdą w iosną, z topnieniem śniegów  i trw o
gą lub nadzieją napełniały serca...

W  rozlew nym  wirze św iatow ych zdarzeń, 
pod zasłoną W ielkiego i D alekiego W schodu 
nie zniknęła stara, tak nam dobrze znana kwe- 
stya B.izkiego, tureckiego W schodu. Od kilku 
lat ważne się rozegrały na Bałkanach wyjtad 
ki. Dziś, po pierwszym  spokojnym , prawie 
majestat ycznym akcie m łodotureckitj wojskowej 
rew olucyi, rana, osmańskim mieczem zadana 
Europie, krw aw ić się zaczyna i zaogniać.

Przeciw ko młodotureckiei, doktrynerskiej 

i unifikacyjnej konstytucyi pow stały narody, 
szczepy i plemiona, które nie chcą faktycznej 
swej dotychczasowej autonomii poś-więcić na 
rzecz unifikacyjnego systemu nowo-muzulmań 
skiego. A rab  chce zostać arabem, grek g re 
kiem, albańczyk albańczykiem. Choć półksię
życ na meczetach świeci, chcą w yznaw cy in 
nych religii mieć, jak  dotąd, wolność sw obo
dnego w yznaw ania sw ej w iary. Nikt w Tur- 
cyi nie chce powrotu despotycznej, okrutnej 
sam owoli rządów Abdul-Ham ido, ale w szyscy 
chcą utrzym ania dotychczasowych autonomii 
narodow ych, religijnych, autonomii krajów  ca
łych i prow incyi, tej tolerancyi ras, wyznań, 
przekonań, jaką, mimo w szystko, odznaczała się 
stara  T u rcya  absolutnych sułtanów.

Mlodoturcy, chcąc raptownie, w mgnieniu 
oka zreform ować państw o osmańskie na modłę 
i na szablon europejskiego państwa jednolitego, 
popełnili wf( lk.‘ błąd, który się zemścić może 
dotkliwie i odbić na losach zreform owanej, ni- 
byto konstytucyjnej T u rc y  M łoaolurcy, chcąc 
podnieść silę organizmu państw ow ego zapomo- 
cą form alnego, z góry  narzuconego a ludności 
niezrozumiałego zlania wszystkich poddanych 
ottomańskich w jeden konglom erat narodu tu
reckiego, zadali gw ałt historyi, tradycyi turec
kiego państwa, zaprzeczyli idei, na której zbu
dowane było panowanie Osmanów na zdoby
tych przez siebie krajach w A zyi i na europej
skich Bałkanach.

I oto powstali arabowie w Jem en ie , 
a albańczycy już drugi rok krw aw e wiodą boje 
o sw oją wolność.

A im dłużej trw a mordercza w alka, tent 
gw ałtow niej dążą dzielni górale albańscy do 
zupełnego w yzw olenia się z pod jarzm a turec
kiego, do niepodległości. Może prą ich do tego 
przyjaciele zzewnątrz, sąsiedzi czarnogórscy i dalsi 
przyjaciele. T ych  na razie nie brak. R o sya  
pośrednio, przez Czarnogórę, sym patye swe 
pragnie zla<- na uciśnionych braci słow ian. A le 
bliżej są włosi, których królow a jest Słowian
ką, czarnogórką. Ci z tej racyi, i z innej jesz
cze współczują gorąco powstańcom albańskim. 
LYoklamacyę tym czasowego rządu albańskiego, 
głoszącą niepodległość narodu albańskiego pod
pisał wioch Tozzi. Ochotnicy w łoscy rw ą się 
do boju, do pomocy. W  Cetynii, mimo w szyst
kie uspokojenia, gorączka wojenna trwa. Chm u
ry się zbierają...

T ak , jak  dawniej. T ylko , jakikolw iek o- 
brót w czn ą  spraw y na Bałkanach, nie rodzi 
się dziś w sercach obaw a, niepokój czy na 
dzieją, że z tego zarzew ia buchnie wiellci o- 
gień, który Europę dymem i wrzawą napełni, 
który oświeci i rozpali inne rany i nam iętno
ści i krzyw dy, jakiem i przepełniona jest stara 
ziemia.

W iem y, że dla Albanii i wskutek Albanii 
nie ruszą się m ilionowe armie m ocarstw euro
pejskich, przygotow yw ane, uzbrajane, o rgan i
zowane i pomnażane na to, aby groźbą swej 
potwornej siły  powstrzym ać wybuch, którego 
się boją w szyscy.

Na Bałkanach ^ a jść  mogą zm iany po 
ważne. Może przyjść dalszy akt wypierania 

muzułmanów z Europy, dalszy naturalny ro 
zwój kw estyi Blizkiego W schodu. A le na to, 
by drgnęła Europa, unieruchomiona ciężką sta
low ą zbroją, niby rycerz średniowieczny, 
to, aby wzięły się za bary wielkie europejskie 
m ocarstwa, trzeba innej, potężniejszej, bardziej 
dotkliwej i fatalnej siły, niż nią jest dzisiejsza 
mimo pozornego odrodzenia z tradycyi swej 
wykolejona, słabnąca młoda Turcya.

R.

Sprawy wielkobryfańskie.
*

W  Londynie odbywa ą się od dnia 23 
maia n. st. obrady i .renoyi państw ow ej 
wielkobrytańskiej, na której są poruszane spra 
w y, dotyczące stosunku kolonii do kraju macie
rzystego i ogólnych interesów państwowych.

Je st to od roku 188 7  szósta tego rodza
ju konfereneya, ale między dotychczasowem i a 
teraźniejszą istnieje ogrom na różnica. Konfe- 
renoye dotychczasowe zwały się kolonialnemi; 
celem ich było omówienie stosunków kolonial
nych i rozpatrzenie wniosków odpowiednich 
przez rząd przekładanych. Na podstawie kon- 
stytucy: z roku 1907 kompetencyę tych knnfe- 
rencyi znacznie rozszerzono i nadano im inny 
zupełnie cnarakter. Celem ich jest uregulow a
nie stosunków między koloniami a A nglią, ob
myślenie sposobow obrony wspólnych intere
sów i środków ścisłego zespolenia w ew nętrzne
go państwa. Reprezentanci kolonii autono
micznych mają nietylko praw o głosow ania, ale 
także in ieyatyw y i uchw ały konferencyi są dla 
rządu obowiązujące. Je st  ona rodzajem m ałe
go parlamentu wszechangielskiego. Prezesem 
konferencyi jest każdoczasowy angielski prezy
dent m inistrów, członkami prezesowie minis
trów wszystkich kolonii autonomicznych. W  o- 
bradach kom isyi bierze z urzędu udział m ini
ster kolonialny, a na życzenie prezydentów mi
nistrów także i inni członkowie rządu londyń
skiego i rządów  kolonialnych Każda kolor.ia 
ma jednak tylko jeden głos, bez względu na 
liczbę je j przedstawicieli.

Program  prac kom isyi teraźniejszej jest 
bardzo obfity a obejmuje projekty' pierw szo
rzędnego znaczenia dla państwa. Z e  strony 
Nowej Zelandyi poruszono myśl utworzenia 
parlamentu centralnego, do którego w ysyłałyb y 
swoich przedstawicieli także kolonie autonomi
czne.

Rząd australski wystąpił z proti stem prze 
ciw deklaracyi londyńskiej, dotyczącej konfiska
ty kontrabandy wojennej, która na mocy 11- 
chw ały w Ilaadze ma stać ,się podstawą nowej 
m iędzynarodowej umowy w spraw ie praw a 
wodnego. A nglia  zgodziła się w tej deklaracyi 
na to, że także zboże, dowożone do okolic ob
jętych woiną ma być uważane za kontrabandę 
i podlegać konfiskacie. Protestuje przeciw te
mu A ustralia, w yrażając ubolewanie, że w spra
wie tej nie zasiągnięto zawczasu rady rządów 
kolonialnych.

Inne propozycye dotyczą utworzenia je d 
nego dla całego państw a trybunału apelacyjne
go, współdziałania angieiskicn sil lądowych 1 
morskich w razie w ojny i gruntow nego prze
kształcenia m inisterstwa kolonii.

O brady kom isyi są poufne; przedstawi 
ciele prasy nie są dopuszczani na posiedzenia. 
Ukazują się tylko komunikaty urzędowe, zaw ie
rające sumaryczne sprawozdania o przebiegu 
dyskusyi i treści powziętych uchwal. Z e  sp ra 
wozdali tych w ynika, że projekt nowozelandzki, 
dotyczący utworzenia parlamentu wszechbrytań- 
skiego nie znalazł poparcia w kom isyi i upadł 
ostatecznie. Także protest przeciw deklaracyi 
odrzucouo pcf przemówieniu ministra spraw  za
granicznych G reya, który oświadczył, że je d y 
nie bezwzględna przew aga na morzu może być 
uważana za gw aran cyę bezpieczeństwa ala  A n 
glii. Z w racać się o radę w tej spraw ie do 
rządów kolonialnych rząd angielski nie mógł, 
bo d ek larac ja  londyńska opiera się na uchwa
le konferencyi pokojowej w Ilaadze, w której 
obradach kolonie nie brały udziału. A nglia  
zaś zgodziła się na to ustępstwo, aby położyć 
kres podejrzliwości mocarstw innych.

K onfereneya ttkończj' swe obrady w tych 
dniach. Dopiero po zamknięciu je j będzie mo

na osądzić, jakie jest znaczenie tej nowej in- 
st; tueyi.

Polacy w Legii cudzoziemskiej
Przed kilku tygodniami otrzymało pclskie  

Tow. litericko artystyczne w Paryżu list od żołnie- 
rza-polaka, służącego w legii cudzoziemskiej w  A fry 
ce, z prośbą o książki i pisma. W  odpowiedzi zaś- 
na przychylną swą decyzyę odebrało pismo nastę
pujące, które podaje do wiadomo ;ci publicznej ko
respondent paryski „Świata" warszawskiego.

Wielmożny Panie!
List Wielmożnego Pana otrzymaliśmy, dzię

kujemy serdecznie za łaskaw.) -odpowiedź i zasyła
my „Bóg zapiać" za u względnienie naszej prośby. 
Nas, polaków, jest około 100 Jedni w  Tonkinie, 
drudzy w Afryce. Oziębmy się na partye. I tak: 
1) zw..,zek socyalistvczny, 2) bezwyznaniowcy, 3) 
anarchi ci i 4) my, Kolo katolickie byłych słucha 
czów szkól wyższych. Żyjem y na stopie koleżeń
skiej pomiędzy sobą. Partye, nie sympatyzujące z 
nami, czyli z naszemi poglądami, żyją osobno. Nie
mi, pod względem materyalnym i duchowym, opie
kują się Towarzystwa, do których należą. Ż  nami 
stosunków koleżeńskich nie utrzymują. Co do po
bytu w legionie, to pod każdym względem Me nam 
się powodzi. Prawie  wszyscy, którzy tu są, żyją 
z dnia na dzień, żywiąc się tą nadzieją, że może, 
może powrócą do ojczyzny. Uecz dużo takich, co 
mieli tę nadzieję, spoczywa w Saharze. Zamiast 
krzyża legii honorowej, o którym marzyli, krzyż 
drewniany nad mogiłą otrzymali. Gnębi nas roz
pacz że tracimy, marnujemy młode lata nasze w 
służbie u obcych, a jedyną osłodą w  tych gorzkich 
chwilach, będą nam książki, przysłane przez Was, 
Panowie Rodacy Dziękujemy jeszcze raz za w y 
słuchanie naszej prośby, a my PP. Rodacy, wdzięcz
ni W am  będziemy do śmierci za dobrodziejstwo 
nam uczynione.

Co do sprawowania się legionistów-polaków, 
to my, jedyni może z tylu narodowości, znajdują
cych się tutaj, zachowujemy się dosyć poprawnie i 
moralnie.

SIąc Wam, PP. Rodacy, nasze 'serdeczne po 
zdrowienie, schylamy czoła przed Wam i za W aszą 
dobroć nam uczynioną Bo dużo, dużo jasnych 
chwil do zawdzięczenia będziemy mieli Wam, 
Rodacy.

Wdzięczni na zawsze 
legioniści polacy.

Tu następują podpisy.

Kurye ziemskie w gub. witebskiej.
W  urzędowych listach wyborczych gub. 

witebskiej, załączonych do „W itiebskich Gub. 
W iedom ost.", nazw y kuryi różnią się w niektó
rych powiatach. Listy powiatów dynaburskiego, 
lucyńsf:iego i rzeżvckiego dzielą się na kurye; 
„pochodzenia rosyjskiego" i „pochodzenia nie- 
rosy jsk iego ", natomiast w innych 6 powiatach 
są „pochodzenia polskiego" i „pochodzenia nie
polskiego". Powód tych różnic w nazwie ofi
c ja ln ie  jest łatwo zrozumiały. Chodziio bowietn
0 zaznaczenie, że w pierwszym  wypadku do 
kuryi „n ierosyjsk iej" zaliczeni zostali nietylko 
polacy, lecz i łotysze i t. d., zaś do kuryi „n ie
polskiej" należą wszystkie inne narodowości, 
z wyjątkiem polskiej.

W  gub. witebskiej cenzus zupełny nie jest 
jednaki dla wszystkich powiatów. Stosow nie do 
wartości ziemi w poszczególnych powiatach n- 
stanow iono cenzus trzech rodzajów. D la powia
tów dynaburskiego i rzeżyckiego po 75 dzies., 
dla witebskiego, lucyńskicgo, lcpelskiego, ne 
welskiego. drysieńskiego i połockiego— 100  dz.
1 dla horodeckiego, wieiiskiego i siebieskiego 
15 0  dz. W  równym  stosunku ustanowione zo- 
stato też trojakie minimum obszdrowe dla pra 
w yborców , których podzielono też na dwie ka- 
tegorye. W ięc dla powiatów dynaburskiego

i rzeżyckiego pkreślono jak o  minimum- dla 
pierwszej kategoryi 1 5  dz. i dla drugiej— 7 1/_> 
dz.; dla pow iatów  witebskiego, lucyńskięgo, le- 
pelskiego, new elskiego, drysieńskiego pa łu 
ckiego— 28 i 10  dz. i dla pow iatów  horode- 
ckiegc, wieliaKiego i sic heskiego— 30 i 1 5  dz.

Stosunek kuryalny w yborców , posiadają
cych cenzus zupełny, przedstaw ia się jak  n a 
stępuje:

W  pow. lepelskim polaków —  15 6  i 1*0- 
syan— 53, rzeżyckim— 99 i i y ,  dynaburskim —  
82 i 83, polockim— 70 i 148 , lucyńskin: — . 7 1  
i 70, witebskim —  69 i 12 9 , drysieńskim — 64 
i 68, siebieskim — 44 i 1 1 5 ,  newelskim  —  39 
i 15 4 , horodeckim —  22 i 30  oraz wieliskim —  
9 polaków, zaś listy  rosyan z tego jpow iatu  
nie dodano do nadesłanego egzemplarza „W i- 
tieb. Gub. W jedom ost.". Razem  tedy w gu- 
bernii zarejestrow ano 724 w yborców -polakow , 
czyli 43*j i 9 6 1 w yborców -rosyan , czyli 57^.

Przechodzimy teraz do praw yborców , 
trzymając się w powyższem obliczeniu porządku 
powiatów w m iarę soadania liczby polaków.

Praw yborców  kategoryi pierwszej zapisa
no: w pow. lucyńskim polaków —  58 3  i ro 
syan —  2 7 1 ,  dynaburskim — 348 i 18 3 , rzeży
ckim— 228 i 2 10 , polockim —  2 1 4  i 534 , w i
tebskim— 201 i 876, lepelskim— 16 8  i 296, ary- 
sienskim —  10 3  i 1 7 1 ,  siebieskim —  49 i 384, 
wit liskim— 24 i 324 , newelskim — 1 5  i 748 oraz 
horodeckim —8 i 2 9 1. Razem  1,9 36  polaków , 
c?yl 3 U 1/Ó i 4 .288 rosyan , czyli 68,9^.

Praw yborców  kategoryi drugiej zapisano: 
w pow. lucyńskim polaków —  269 i ro syan —  
18 1 ,  dynaburskim 2 10  i 14 9 , witebskim— 13 0  
i 1 ,0 2 7 , polockim— 10 6  i 352 , rzeżyckim — 90 
i 68, drysieńskim —  64 i 98, lepelskim —  56 
i 265, siebieskim— 28 i 300, wieliskim— 22 
i 6 7 1 ,  newelskim— 15  i 464 oraz horodeckim—  
3 i 459 Razem 963 polaków , czyli 19 ,2^  
i 4,034 rosyan, czyli 80,8a'.

Obie kategorye praw yborców  razem sta
nowią: w pow. lucyńskim polaków— 822 i ro 
syan — 452, dynaburskim — 554 i 3 32 , witeb
skim— 3 3 1  i 1,9 0 3 , rzeżyckim— 32 8  i 278, po
lockim— 320 i 886, lepelskim— 224 1 5 6 1 , dry
sieńskim— 167 i 269, siebieskim — 77 i 684, 
wieliskim— 45 i 995, newelskim —  30  i 1 ,2 12  
oraz h oiodecsim — 1 1  i 750. Razem  2,899 P ° _ 
laków, czyli 25,8'J i 8 ,322  rosyan , czyli 74,2^.

Z a s  po dodaniu do prawyborców w ybor
ców otrzymamy następującą ogólną liczbę zie
mian, zarejestrow anych przez władze w poszcze
gólnych powiatach: lucyńskim polaków —  893 
i rosyan— 522, dynaburskim — 636 i ^ 15 , rze
życkim— 427 i 389, witebskim —  400 i 2 ,032 , 
polockim— 399 i 1,0 3 4 , lepelskim— 370  i 6 14 , 
drysieńskim 2 3 1  i 3 37 , siebieskim — 1 2 1  i 799, 
new elskim — 59 i 1,36 6 , wieliskim  —  54 i 995 
oraz horodeckim— 3 3  i 780. Razem  3 ,6 23  po
laków, czyli 28°0 i 9 ,283 rosyan , czyli 72^.

Z  powyższego zestaw ienia widzimy w  po
szczególnych powiatach następujący stosunek 
procentowy właścicieli ziemskich, tworzących 
kuryę „polską":

W  pow. lucyńskim 62,7 proc
1n dynaburskim 6 o.5 «
M rzeżyckim 52.3 w
n drysieńskim 40.7 n

n lepelskim 37.3 n
„ polockim 27,8 n

n witebskim 16 ,4 n

D siebiesidm J 2,0 n

>1 wieliskim 5,2 n

n newelskim 4,8 tt

H horodeesim •‘i,0 ■
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Guczkow o podróży wschodniej.
Po powrocie do Charbinu z podróży po 

M andżuryi południowej, A . Guczkow podzielił 
się swem i wrażeniam i z korespondentem gaz. 
„G ołos M uskw y- .

O gólny charakter działalności Jap o n ii w 
M andżuryi południowej przekonaj Guczkowa, iż 
japończycy patrzą na kraj ten, jako na przy
szłą japońską p row in cję  i w  kierunku tym 
pracują w ytrw ale i planow o, nie żałując ani 
w ysiłków , .ani znacznych nakładów pieniężnych.

Guczkow zwrócił uw agę na to, że pocią
gi osobow e w Mandżuryi poł są  dosyć puste, 
pociągów  tow arow ych jest n:ewiele, ale nato
miast wszędzie daje się zauważyć ład, porzą
dek i dbałość o stworzenie w szelkiego red: 
przedsiębiorstw przem ysłowych w celu ożyw ie
nia tyc ia  ekonomicznego w kraju . M iędzy in- 
nemi zw racają uw agę w T a jrcn ie  (Dalnyj) ol
brzym ie w arsztaty kolejow e, na budowę któ
rych  w yasygnow ano 3  i pół milionów jen, oraz 
obszerna stacya dośw .adczalna, składająca się 
z całego szeregu laboratoryów , w których spe- 
cyaliści badają pokłady ziemi, minerały, ro śli
ny i t. p. i opracow ują najba dziej facyonalne 
sposoby eksploatacyi takow ych.

T a jre n  jest ośrodkiem handm japoń 
skiego w  M andżuryi, eućzdziemeów jest tu nie 
w iele, nie mogą bowiem konkurow ać z japoń
czykami.

Co się tyczy Portu-A rtura, to japończycy 
zw racają nań niew iele uWagi —  jest on obec
nie jedynie ośrodkiem adm inistracyjnym . Z ,n -  
stytucyi japońskich główno m iejsce zajm uje 
tam instytut tec*mofogiczny z wydziałam i gó r
niczym, mechaflicznytn L elektrotechnicznym .

Japoń czycy w ogóle bardzo dbają o roz 
wój szkolnictw a w M andżuryi, rozum iejąc, iż 
jest to najskuteczniejszy sposób zjąponizowania 
kraju. Z organ izow ali oni specyalnie dla dzie 
ci chińskich cały  szereg śzŁół bezpłatnych, 
gdzie w licznie innych przedmiotów, w ykładają 
język japoński, m storyę, geografię i etykę.

Będąc w jedPej ze szkól podobnych, 
Guczkow słyszał, jak  dzieci chińskie w ykony
w ały chórem japońskie pieśni pawyotyczne.

W  artykule pod tytułem .D ziałacz czy zło
dziej?- M ienszykow zastanaw ia sie nad tem, czy 
generał Reinbot zaw inił istotnie., czy ni'*, i z 
powodu złagodzeni* w yroku przez senat, pisze:

.N ie wiem, czy senat zadowolony jest ze swe 
go wyroku, lecz społeczeństwo, o ile mi się zdaje, 
w  olbrzymiej w3ększości nie jest z niego zadowo
lone. Oczekiwano zupełnego uniewinnienia gent 
rata Reinbot? i wszyscv chcieli tego jfaiewinmi nia, 
ponieważ w tale właśnie sposób skrystalizował się 
psychologiczny bilans procesu'1.

N astępnie M ienszykow  twi jrdzi, ze za
rów no on, jak  i cale społeczeństwo było w prost 
oszołomione wyrokiem  i widzi w tym w yr sku 
w pływ prasy żydowskiej.

„Przypomnijcie sobie — pisze Mienszykow — 
kim była większość świadków zeżrającycn prze 
erwko Reinbotowi. S ą ’ tó zwykli dawcy łapówek z 
tej sfery społecznej, gdzie pomiędzy do.n-:m gry a 
domem schadzek ludzie „uczynną się uliczną, t. j. 
przeważnie żydowsk i prasą. Ich świadectwa oyły 
dyktowane n-igtjczryy^njeryle p rzeryak iy .y le  przez 
uporczywie' pówłarzańe’ przez gazety komentarze. 
I  w t a r  ajcie "codziennie na ulicach przez szereg 
lat, ie  taka 10 osoba jest szubrawcem i złodziejem, 
i to wystarczy, by osoby nie znające zupnure o- 
skarżonego, zeznały pod pr :ysięgą, że ta osoba est 
istotnie zubrawcem i złodziejem Nasze sądownic
two nie liczy się z tym paraliżującym wpływem  
naganki prasy".

Podaw szy w ten sposób w w ątpliw ość 
w artość zez.iań św iadków , Mienszykow twierdzi, 
że R einbot je st działaczem dużej wartości (!j, 
gdyż polóżyl doże Zasługi podczas zamieszek, 
podobnież jak  generał T ditnaafcw  w Odesie, 
Iuo generał Dumbadze w Krym ie. Z d aje  A ;  
jednak, Że już nić óbróna M ićnażykow a riie po 
może Reinbotow i. Z e  złodzieja m gia śtaftn nie 
zrobi!

„R ie cz - zamieszcża w osiitn im  numerze 
korespondencję z K ijo w a  w soraotie czynio 
nych przez władze przygotow ań do riówych 
ziemstw. O m aw iając tę korespondencję Stwier
dza „R ie c z - , że pomimo gorliw ości Władz re
zultaty całej akcyi nie są zbyt pocieszające.

„Wybuchu ucżuc narodowych, przyobiecane
go przez organ Urzędowy, nsetylko nie ząuważy- 
liśu y , lecz Wręcz przeciwnie, jak donoszą np. ż 
Mińska, i ci, któfzy interesowali się . dcrycncżas 
kwestyą naćyonali/_tu, uciekają od niego od Czasu, 
kiedy stał się oń monopolem rządowym. Korouei- 
kowane przez naszego kdććspondCnta WiadomoSfci, 
nie zawierają żadnych niespodżiaffek. Odpowiada 
ją  one w zupełności i apryory Uycznym nrąypusz 
czeńiom o bankructwie kuryi narodowe. ięiowveh, 
które wypowiadane były w  różnych organach pra
sy, i skargom na bezustannie powstające tarcia, o 
których świadczy nawet usłużne „Now. W r.“

„A  więc nic oprócz „kom pensaty, z całego 
tego chaosu nie pozostaje".

F iasko staje s ię  ooraz bardziej wyraźne.
„Rozumie się jednak, że tak odtazu rząd n.e 

chce kapitulować, jeszcze proch zosfał w  prochow
niach, jest jeszcze silna wola do przeprowadze
nia swych pragnień, a niepowodzenie tylko je 
wzmaga".

T u  nadmienia „R ie c z - o okólniku preze
sa rad y  m inistrów o udzielaniu urlopów urzęd
nikom dla ułatw ienia im glosow ania na w ybo
rach. O okólniku tym już przed kilku dniami 
pisaliśm y.

„Sposób udzielania urlopów—pisze „Riecż" — 
określony jest prze: prawo. W  każdym poszczę 
gólnyrt wypadku tylko władza rrąjbliższa, może o 
czywiścle idecydować, o ilr rriużjiwy jest urlop 
urzędnika bez szkody dla spraw bteżąCyeh w  od
nośnej dziedzinie życia państwowego.

W  obliczu jednakże tego n iebezpieczeństwa, 
jakie zagraża kurvom narodowościowym, wszystkie 
interesy państwa powinny pokornie i w  milczeniu 
uftunąć się na dalszy plari. Czy można, t zy me 
można, czy dopuszczalne jest to ze względu na in 
teresy służby, to rzecz obojętna, pi zedewszystkiem 
wszyscy będący na służbie państwowej, powinni 
się przyczyniać do przeprowadzania woL Sto- 
łyp.na".

Tak było i z Ukazem z dn 9 listopad?., gdy 
naczelnicy ziemsćy zaniedbali wszystkieuwoje spra
wy, poświęcając się na żądanie ministerstwa w y
łącznie tylko sprawom urządzeń rolnych. Wówczas 
jednakże tłumaczono to tem, zc urządzenia rolne 
stanowią oś polityki wewnętrznej. Toż samo po
wtarza się teraz w  stosunku do zitinstwa zachod
niego. A  Rosya jest oczywiście dość silna, by 
wstrzymać cały bieg życia państwowego 1 paść na 
twarze przed potęga impulsów woli. Oto jest zby
tek, na który żaden kraj nie zdecydowałby się po
zwolić sobie.

„Okólnik nie poprzestaje na prostent wyja-< 
śnieniu co do udzielenia urlopów bez przeszkód, 
lecz stawia, jako obowiązek naczelnikom instytucyi 
..przyczynienie się wszelkimi sposobami do tego, by 
urzędnicy, posiadający cenzus, mogli wyzyskać 
swe prawa i w  odpowiednim czasie pojechać do 
gubernii zachoJnich". Miejmy nadzieję, że naczel
nicy gnbernii zrozumieją swoje nowe obowiązKi i

1 będą wszelkimi sposobami popierać wyjazdy na 
urlop swoich podwładnych. Nie trzeba mówić, o- 
czywiście i o tem, że urzędnicy nie omieszkają sko 
rzystaj ze s.węgo nowego przywileju. W crzekać 
sie mjopu przętfew3jystkiem niema sensu, Wobec 
takiego zairuereśbwania.uładzy urlopami, uchylenie 
się od utlopu... równałoby się v/ danym wypadku, 
wykażaniu .braku gorliwości służoowej i ściągnęło
by niezadowól™*6! a wszak niepodobna psuć ka- 
ryery służbowej:. Szkoda tylko, że urlop me jest 
połącżony Z dyetami i wobec tegd dla woli Stoły- 
pina urzędnicy będą zmuszeni wydawać na to ze 
swoich szczupłych funduszów, a to w yw oła nieza
dowolenie. A  ponieważ już i bez tego Mienszykow 
i wszyscy patryoci podejrzewają naszych urzędni
ków o zdradę potajemną, więc rezultaty tej nowej 
ofiary mogą'.być wcaść nieoczekiwane.

( i)

Były prezydent
ja k  wiadomo 2 telegram ów , Porfirio Diaz, 

długoletni prezydent republiki m eksykańskiej, a 
raczej dyktator napozór tylko republikańskiej 
orgnnizacyi państw ow ej, podał się po długim 
oporze, pod naciskiem zw ycięskiej rew olucyi do 
dym isyi.

Sk ład ając w ręce sw ego dotychczasowego 
pom ocniki de la B arra  władzę, która dzierżył 
od lat przesz*o trzydziestu, Diaz miął zupetne 
praw o powołać się na sw oje zasługi dla kraju 
i zrzucić z siebie odpowiedzialność za anarchię, 
która doprow adziła do „przewrotu w państwie. 
W iną jego  było jedynie, że znękany wiekiem, 
nie znalazł już sił i energii, aby stłumić ruch, 
który doprowadził niemal do czynnego wm ie
szania się Stan ów  Zjednoczonych i podkopał 
na długi czas pow agę m ocarstw ow ą republiki.

Jeżeli M eksyk w ostatniej ćw ierci wieku 
X IX , po nieustannych walkach wewnętrznych, 
zaznał trw ałego pokoju, dnczekal się wielkiego 
rozwoju ekonomicznego i kulturalnego, zamienił 
się na potęgę, poważaną zarów no w A m eryce 
jak na starym  kontynencie europejskim , za
wdzięcza to przedewszystkiem  energii, mądrości 
i zm ysłowi organizacyjnem u ustępującego obec
nie prezydenta. Porfirio Diaz, obaliw szy w y 
branego po długich walkach w roku 18 7 6  pre
zydenta T ajed ę, objął władzę w M eksyku dnia 
30 listopada tegoż roku i z przerwą czterole
tnią, od r. 18 8 0 — 18 S 4 , utrzymał ją  w sw ych 
rękach do tej pory.

Zapew ne, że zwłaszcza w początkach sw ej 
dyktatury trzym ał się u w ładzy za pomocą 
środków gw ałtow nych i terroru, ale używał je j 
ńie dla siebie, lecz dla dobra kraju. Potrafił 
przez 30 lat utrzymać w nim spokój, jak  na 
Stosunki am erykańskie w zorow y, podniósł po
w agę i znaczenie państw a na zewnątrz, posta-* 
rał się o podniesienie je g o  wewnętrznego roz
woju, handlu i kom unikacyi, ściągnąw szy do 
M eksyku kapitały obce, zwłaszcza angielskie i 
niemieckie. Od roku 1880  długość torów  kole 
jow v?h  w Meksyku wzrosia z 500 na przeszło 
20,000 kilom etrów, a długość linii telegraficz
nych w ynosi 50,000 kilom etrów. Handel me
ksykański rozwinął się pod jego rządami w 
sposób zdum iewający. W  roku 18 7 4  dowóz w y 
nosił tylko 27 milionów pesos, w roku 1908 
zaś przeszło 300 milionów, a w tymże czasie 
w yw óz podniósł się z 42 na 590 m ilionów, z 
czego połowę stanow ią-m etale szlachetne, sre
bro i złoto. F inanse utrzym ywał Diaz w sta
nie doskonałym , tak, że Meksyk może służyć 
za wzór wszystkim  republikom łacińskim A m e
ryki. W  1907/8  dochody państw a w ynosiły  
i i i ,  a w ydatki 9 3  miliony pesos.

U regulow aw szy stosunki wewnętrzne paii- 
Btwa, Diaz pom yślał też o jego  obronie n? ze
wnątrz i postarał się o utworzenie organizacyi 
w ojskow ej, jak  na stosunki am erykańskie do
skonalej Meksyk posiada obecnie armię stałą, 
obejm ującą na stopie pokojow ej 30  batalionów 
piechoty i 14  pułków jazdy, ogółem 30,000 lu
dzi, w ciem  3 2 9 1  dl.cerów. Na w ypadek w o j
ny M eksyk może w ystaw ić armię 80-tysięczuą, 
doskonale uzbrojoną, i nieźle w yćw iczoną. P ie 
chota jest uzbrojońa' w karabiny M auseta, a fty- 
le ry a  w działa fabryki francuskiej Schnejder- 
Canet. F lota  je st  nieznaczna, składa się tylko 
z 1 krązow oil a i 4 lodzi działowych.

N l  zewnątrz więc siła zbrojna republik, 
m tksykańskiej przedstaw ia się poważnie. Jeżeli 
zaś prezydent Diaz, rozporządzając takiemi s i
lami, nie zdołał stłumić rew olucy ’ wewnętrznej, 
to widocznie wobec rozwiniętej przez przeci 
w nikdw a g ita c ji nie mógł liczyć na wierność 
SUjfyrli w ojsk, lub też nie chciał czy nie umiał 
zdobyć się tut stanowcze w ystąpienie w obro 
nie sw ej władzy. Zanikiem  energii pod w pły
wem IłjdziWego wieku tłómaczy się też zw y
cięstw o in trygi, popieranej przez interesowane 
żywiony północno-am erykańskie i wybuch re- 
wdlutgri poa hasłem  w yw rócen ia jego  dyktatu 
t f .  ŹnaSii zatargi w obozie rew olucyjnym  nie 
upow ażniają jednak do przypuszczenia, że rzą
d y  rzeczyw iście republikańskie zapew nią k ra 
jo w i tyle spokoju, możności rozwoju i pow agi 
ha zewnątrz, co mądra i uczciwa dyktatura 
Porfiria Diaza

„ a w r w r t t n  owr -.'nr

Wstfzymarne objawów 
życiowych.

Niezwykłe doświadczenie tiad czasowem za 
trzymywaniem funkcyi życiowych, czyni obecnie 
wybitny uczony genewski profesor Pietet, któremu 
fizyka zawdzięcza wiele  ciekawych i doniosłych od
kryć. Pomiędzy innemi czyni on następujące do
świadczenie, Zanurza żywe ryby przeważnie z wód 
Słodkich w  kadzi, zamraża następnie wodę w  któ
rej p ływ ają  do 20 stopni i utrzymuje tę temperatu
rę 2 —3 miesięcy, i następnie zwolna rozgrzewa 
bryłę iodu, poczem ryby odżywają nanowo.

Korzystając z pobytu tego uczonego w  Pa 
ryżu, współpracownik „Matin" zasięgnął u niego in- 
formacył,  co do rezultatów, iafcie osiągnął w  swoich 
długoletnich doświadczeniach nad działaniem zimna 
na zjawiska życiowe.

Oświadczył on co następuje:
„Pierwsze moje doświadczenia nad życiem w  

niskiej temperaturze, datują się z przed lat 18.
Przekonany będąc, że życie jest siłą, podob

nież jak  ciężkość, doszedłem do przekonania za po
mocą dedukcyi, że gdyby się udało sfabrykować 
chemicznie ziarno, życie wstąpiłoby w  niego samo 
przez się.

Odwrotny wniosek byłby również p ra w 
dziwy.

Gdyby reakeye chemiczna pewnego organiz
mu zostały wstrzymane bez żadnego uszkodzenia 
organicznego, zjawiska życiowe zniknęłyby lecz ży 
cie odrądzijęby się natychmiast, gdyby organizm 
odąyskał pierwotną swoią równowagę.

„W ielkie  zimno i bardzo niska temparatura 
pozwalają wstrzymać w  ten sposób funkcyc życio
we bez :rpełnegi> ich przerywania.

„Najbardziej przekonywujące doświadczenia 
były Czynione z rybami z wód słodkich. Mogły one 
być kompletnie zamrożone, a następnie odmrożone, 
bez szkody dla życia,

„Pew ntgo  dnia w  uniwersytecie genewskim 
włożyłem do miednicy 28 ryb. Pozostawiają® te 
ryby przez 24 godziny w  temperaturze o, mogliśmy 
później, zamrażając zwolna wodę, utwhrzyć zbity 
słup lodu 2 w ody wraz z rybami.

Stup ten mógł byc zamrażany stopniowm do 
20 stopni poniżej zera.

„Odłamując część lodu i w ydobywając  jedną 
z ryb można było skonstatować, że moi na. połamać 
ją na drobne kawałki,  jak gdyby była ze szkła

W  trży tygodnie, lub w  miesiąc później po 
powolnem roztopieniu lodu p ływ ały  one znowu 
beznzjmniejsźych oznak—słabości.

Ż a b y  mogą w  ten sposób znieść temperaturę 
— 28 stopni, skolopendry—50, ślimaki wytrzym yw ały  
1 10 —120 stopni zimna przez długi czas. Wznosząc 
się po szczeblach świata zwierzęcego czyniono 
również doświadczenia ze ssakami: świni ami moi 
skiemL, psami-i królikarni.

Jeden pies żniósł w  ciągu 1 * 1 j godziny tertipc 
raturę 1 w  stopni zimna.

Wszystkie te doświadczeniu, oświadczył na 
zakończenie profesor, skłoniły mnie do zajęcia się 
badaniami nad zjawiskami życiowemi, zastosowując 
do nich niską temperaturę, która pozwala odradza.- 
sję niektórym silom stałym w  natur/e".

WMi dUKH******* dSW

Nasze ziemstwa.

Wyborcy ziem scy na Podolu.
P o w fa t b raC ła w sk i (cenzus 7 5  dz.).

W yboTcy p o la ry . L isty  wyborcze pow ia
tu braclaw skiego obejmują 32 w yborców  po
laków pełnocenzusowych, właścicieli posiadłości 
ziemskich o obszarze 3 2 ,2 38 ,4 8  dzies., oraz 
nieruchom ości, oszacow anych na sumę 5 5 7 ,0 3 1 
rubli.

K u rya  polska I zjazdu w ybotców  (posia
dających od 1/5 cenzusul obejmuje 40 w ybor
ców. W  tej liczbie jest 19  właścicieli posiadło
ści ziemskich o obszarze 6 13 ,3 5  dzies., co sta 
ro w i 8 pełnych cenzusów, oraz 2 1  właścicieli 
nieruchomości, oszacow anych na 4 3 ,3 6 3  rb., 
co w ynosi 5 pełn. cenzusów. W  ten spo
sób kuryi polskiej na I-szym zjeździe w yborców  
przysługuje praw o w yorania 1 3  pełnomocników 
na zebranie wyborcze.

W yborców  polaków , należących do Ii-go  
zjazdu w yborczego (od i/ 10-—1/5I cenzusu) notuje 
lista 3 3 . W łaścicieli ziemskich w tej k a łe g o ry  
jest 6, ogólny obszar ich majęln. 56 ,52  dz., eo 
nie stanow i pełn. cenzusu. ' W łaścicieli nie
ruchomości jest 27 , ogólna w artość ich nieru
chomości w ynosi 26 ,833  rb., co stanow i 3  peł
ne cenzusy K u ry i polslfiej przysługuje więc 
prawo wybrania na II-gim  zjeździe 3  pełnomo
cników na zebranie wt^borcze.

Reasum ując powyższe dane, wnioskujem y, 
iż kurya polska na zjeździe wyborczym  pow ia
tu bracław skiego mt>że liczyć 48 wyborców, 
reprezentujących obszar 3 3 ,0 2 8 ,3 5  dz. i n ieru
chomości, oszacow anych na sumę 6 27 ,224  rb.

Wyborcy nie-polacy. L isty  w yborców  r o 
syjskich  obejmują 3 1  w yborców  pełnocenzusc- 
w ych o ogólnym  ouszarze posiadłości 3 5 ,2 17 ,4 0  
dz. Oprócz tego posiadają oni nieruchom ości, 
które oszacow ane są ogółem na sumę 999,967 rb.

K u rya  rosyjska I-go zjazdu w yborców  po
wiatu bracław skiego obejmuje 13 6  wyborców , 
w tem 10 3  właściciel i ziemskich z posiadłością 
3,-248,01 dzies. (43 pełn. cenzus.) oraz 3 3  w ła
ścicieli nieruchomości, 'oszacowanych na 6 5 ,738  
rb. (8 pełn. cenzus.). Ogółem kury. ro sy j
skiej I-go zjazdu w yborczego przysługuje praw o 
wyboru 5 1  pełnomocników na zebranie w y 
borcze.

K u rya  rosyjska Ii-g o  zjazdu wyborczego  
Uczy 16 2  w yborców , %  tej liczbie 1 1 2  ziemian 
z obszarem 1 , 1 1 7 ,2 7  dzies. ^14 pełnych cenzusów) 
oraz 50 właścicieli nieruchom ości, oszacow a
nych na 4 8 ,17 0  rb. (6 cenzusów). Ogółfcm 
kuryi pow yższej przysługuje praw o wyboru 20 
pełnomocników na zebranie wyDorcze.

W obec tego na zebraniu wyborczem ku
rya  rosy jska  może liczyć 88 wyD orców , re 
prezentujących obszar 39 ,582,08  dzies. oraz nie
ruchom ości, oszacow anych na sumę 1 , 1 1 3 ,8 7 5  rb.

Oprócz trgo iista obejmuje 4 T -w a  Cu
krowni, których nieruchom ości są oszacowane 
na sumę 1,8 2 4 ,3 5 8  rb. Przedstaw iciele tych in 
sty tu c ji zostaną Włączeni do kłiryi polskiej lub 
rosyjskiej zależnie od sw ej narodow ości.

•m m m Km m śśŚH rnKm n ■

Sesya k i l e h  ś m s k ie g c .
W  dn. 2 5  maja w m iejscowym  domu szla

checkim została otwarta sesya  kijowskiego 
gubem ialnego komitetu do spraw  gospodarki 
ziemskiej! Prezes ziem stwa oznajmił, iż sesya 
ta jest w yjątkow ą, potem, m ów iąc o porządku, 
w którym  ma być prow adzona dyskusya, pro
sił o rozpatryw anie spraw , w yw ołujących ró 
żnicę zdań między zarządem ziemskitn a komi- 
syą  finansow ą z początki^ zebrania, pozostaw ia
ją c  resztę spraw  na koniec. Poniew aż ogółem 
n a porządku dzieim yir umieszczono 15 0  spraw , 
p. Sukow kin prosił o pozwolenie na komuniko
wanie ich pokrótce, albowiem w przeciwnym 
razie komitet nie zdąży je  rozstrzygnąć. Przy- 
tem należy zaznaczyć, że w szystkie spraw y za
sadnicze postanowiono przekazać nowemu ziem- 
stwu, pozostaw iając komitetowi tylko drugo
rzędne.

G d y i kom isya finansow a w osobie 
p. R e w y  przyłączyła się do powyższych w nio
sków zarządu ziemskiego, komitet przyjął je, 
poczem otwarto d ysk u sję . P ierw szą spraw ą 
była kw estya zwrotu gminom mieszczańskim 
i włościańskim 7 1,2 0 8  rb., wpłaconych na 
utrzym anie stacyi pocztowych w ciągu od 1 Sty
cznia —  1 lipca r. 19 0 5 . ’ O kres ten przypada 
na reform ę naturalnej powinności pocztowej; 
później tę ostatnią zastąpiono przez specyalny 
podatek. Poniew aż reform ę zatwierdzono do
piero w lipcu, i w ów czas dopiero skasow ano 
pow inność naturalną, a podatek został ściąg
nięty od d. 1  stycznia, okaza*o się, że gm iny 
poniosły podw ójny ciężar, i w zględy słuszności 
w ym agały zwrotu niepraw nie pobranych pie- 
n ię Jzy , cc też uchwaloho. Ziernstwo jednali na 
razie nie posiadało całei tej kwoty, a potem 
i resztę gotów ki w ydano i pieniądze nie- zosta
ły  zwrócone. Zarząd ziemski proponuje kłopot 
likw idacyi tej spraw y przekazać nowemu ziemStwu 
przeciw temu jednak zaoponow ała kom isya fi
nansow a, która uważała za konieczne spraw ę 
tę zakończyć.

D yskusya wykazała, iż przy likwidacyi 
spraw y trudno jest obliczyć, ja k i  część sumy 
powyższej przypada na gm iny, ponoszące dwa 
razy ciężar powinności pocztowej, a jak a  na 
ziemian, którzy odrazu wpłacili wszystko g o 
tówką. Zdecydow ano spraw ę bardzo prosto: 
pieniędzy nie zw racać, pocieszając się zresztą 
tem, iż gm iny korzystały z usług poczty dla' 
sw ych w łasnych potrzeb.

Om awiano dalej kwestyę zużytkowania na 
hudowę nowych budynków szpitalnych części 
kredytów , przeznaczonych na restauracyę szpi

tala gabcn iialticgo. Ż ądana na ten cci kwota 
w ynosi 10  tys. rb.

W  prelin^narzu ziemskim na budowle w 
obrębie szpitala przeznaczono 23 ,50 0  rb. W śród 
innych budowli zamierzano dobudować w paru 
budynkach po jednem  piętrze. K om isya spe- 
cyalna, opatrzyw szy tep-budynki, zaopiniow ała, 
iż są one tak uszkodzone, że vTytrzym ać cięża
ru drugiego piętra n igdy nie będą w  stanie. 
Poniechano więc m yśli dodaw ania nowych pię
ter i całą suntę postanowiono obrócić na wz.nie- 
sienio jednego m urowanego gmachu. Budow a 
ma trw ać dwa lata, i ponieważ połowa w skaza
nej wyżej sumy przejdzie na rok przyszły, za
rząd gubernialny proponuje zaciągnąć z niej 
10  tys. rb. na restauracyę- niektórych budyn
ków. K om isya rew izyjna uznaje wszelkie ro 
boty restauracyjne za zm arnowane, ponieważ 
wszystkie budynki są w takim stanie, iż żadna 
poprav.a im nic nie pomoże. Skoro  jednak ma 
ona zapobiedz ostatecznemu zwaleniu się szere
gu budynków, kom isya zmuszona jest przyjąć 
„en nieprodukcyjny wydatek. Kom itet wobec 
tfego przyjął wniosek zarządu ziemskiego.

T yp o w y  przykład formatistyki rządowej 
stanow i spraw a budowy nowych szkót ininłste- 
ryalnych. D yr. szkól ludowych p. Łuoleniec 
prosi ziernstwo na budowę nowych gm achów 
szkolnych w yasygn ow ać 6 :  tys. rb.

K iedy mu odpowiedziano, Iż ziernstwo po
siada zaledwie 12  tys rb. wolnych jpozostalo- 
ści z zapom ogi m inisterstwa ośw iaty na budo
wę szkól ziemskich), a tak drobnej kw oty w 
porów raniu  z żądana sumą w prost nie w ypada 
asygnow ać, dyr. szkól ludowych prosi o danie 
jakiejbądź sumy i rozpoczęcie starań u mini
stra ośw iaty o dodatkowe w yasygnow anie fundu
szów na budowę, ponieważ m inisterstwo bez
pośrednio pieniędzy na sw e szkoły nie daje, 
lecz tobi to tyl-ko za pośrednictwem ziemstwa. 
Takie pośrednictw o organizacyi obcej między 
ministerstwem, ośw iaty a jego  organam i wyko- 
nawćzymi W ydawałr się niektórym  śmiesznem, 
skoro jednak p; Lubieałec oświadczył, iż w ra 
zie odm owy i w tym roku nie można będzie 
wznieść ani jedpej szkoły m inisteryalnej, uchwa- 
łohe uczyftić zadość- jegb- prośbie.

Na wczorajszem posiedzeniu jeden  z w ło
ścian radnych zaproponow ał zebranym  w ysłać 
telegram  z w yra jam i wdzięczności p. Stołypi- 
n o w l za w prow adzenie reform y ziemskiej. W nio
sek ten tprzyjęro. W dalszym jednak ciągu, gdy 
projektodawca prosił O rozpoczęcie starań u 
Dumy Państw ow ej o zmianę paru punktów 
o rd y n a c ji jzłeńtekrey ten projekt odrzucono ja
ko nieunHeszCaotiy nh porządki dziennym.

K R O N I
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K a l e h d a t r y k .

Dziś 27 (9) Betly W. 1). K J a n a  P, M, 
futre 28 (10J Augustyna B. W.

Wschód stcńCa •  godz. 3 m . 5 1. 
ZaChid ilonci •  godz. 8 ac. 05 
Długaść dniu godz. 16  m. 14

k i l m w a j l i  H ii lo p fp t A y .

‘£.7 m ija (9 otenwca)

Roku 1695- Urodził się W ładysław , syn 
K ró la  Zygm unta III W azy.

—  Ż parafii ś w  Mikołaja. W  niedzielę, 
d. 29 m aja W kościele św . M ikołaja rozpocznie 
się czteid2iestogodzinne nabożeństwo na upro
szenie wszelkich łagk u Boga,, dobrych urodza
jów  i odw rócenia klęsk, i trw ać będzie przez 
niedzielę, poniedziałek 1 w torek N abożeństw a 
yozpoczynać się będą: ranne o g. I I ,  w ieczor
ne O g. 6, W  sobotę zaś w wigilię Zielohych 
Św iąt o g. 10  rano odbędzie się uroczysta 
pierwsza Kom unia Św . dzieci z parafii.

—  Wycieczka kolarska. W  dniu dzi
siejszym członkowie sekcyi kola^SKiej P. T . G. 
wyruszą na 2-dniow ą w yciec ikę do Żytom ierza. 
Dla w ygody uczestników wyznaczono d w a w y 
jazdy: o godz. 6 i 8>/a po południu.

Punkt zborny: K aw iarn ia  U działowa.
—  Posiedzenie korń fsy! do sp ra w  s to 

w a rz y sz e ń . W c iera j pod. przewodnictwem  
wicegubernatora K aszkariew a odbyło się posie
dzenie kijowskiej guhernialriej kpntisyi do spraw  
związków i śtow arzyszeń, na którem zalegali
zow ane ustaw y następujących towarzyśtW :

K ółka literacko-dram atycznego w B erdyczo
wie; T ow arzystw a grupy rodziców, m ających 
na celu założenie progimnazyum żeńskiego 
w Szpole; Klubu „B iesied a- w Humaniu; 2-go 
T ow arzystw a niesienia pomocy biednym żydom 
tr K ijow a; K a sy  pogrzebow ej członków maka- 
row skiego T ow arzystw a pożyczkowo-ośzczędno- 
ściow ego; K ijow skiego  Tow arzystw a walki ze 
śm iertelnością u dzieci; Estońskiego T o v ’ arzystw a 
wzajemnej pomocy w K ijow ie i T ow arzystw a 
niesienia pom ocy osobom uwalnianym  z wię 
zień w Skw irze. ,

—  Pogłoski. W  związku z pogłoskam i 
ó spodziew anej rewizyi wydziatu głów nej bu- 
chalteryi w zarządzie kolei Południowo Zach o
dnich, krążą pogłoski o blizkiem ustąpieniu g łó 
w nego buchaltera zarządu S . Berezow skiego.

— Z kijowskiego T-wa rolniczego- D zia
łalność otw ierającej się przy kijowskiem  T -w ie  
rolniczem sekcyi rolnej ma obejm ować trzy 
głów ne dziedztry techniki rolniczej:

1) Praw idłow e postaw ienie dziulu nasion 
w związku z najbardziej racyonalną hodowlą 
roślin, zastosowana dla danego rejonu.

2) K w estye naw ożenia gleby i najodpo
w iedniejszej upraw y mechanicznej.

3) Przestudyow anie i praktyczne zastoso
w anie ulepszonych m aszyp i narzędzi rolni
czych.

D la urzeczywistnienia tych zam iarów sek
c ja  rolna zamierza: a) urządzać peryodyczne
w ystaw y i jarm arki nasion, b) badać i polecać 
rolnikom najodpowiedniejsze dla danego rejonu 
gatunki roślin, c) koordynow ać i popierać dzia
łalność tych gospodarstw  nasiennych, które 
zechcą zastosow ać sw ą działalność do działal
ności i zadań, w ytkniętych sobie przez sek c jo  
rolną.

D rugi sw ój cel sekoya ma nadzieję o siąg 
nąć: a) urządzając poła dośw iadczalne, b) usta
la jąc ilościow e i gatunkow e norm y nawozpw 
sztucznych zależńie od warunków gleby dane
go rejonu, c) studyując potrzeby roślin pod 
względem nawozów , d) podnosząc wszelkiego 
rodzaju kw estye ekonomiczne (frachty, ceny, 
podatki), sprzyjające szerokiemu rozw ojow i za
stosow ania nawozów.

W dziedzinie stosow ania praklyeznego 
ulepszonych maszyn i narzędzi rolniczych sek- 
cya rolna będzie organizow ała petyodyczn- 
konkursy maszyn i narzędzi, składała spraw oz
dania i dawała ocenę krytyczną, urządzała pola 
pokazowe i deinonstracye oraz e) podniosła 
wszelkiego rodzaju kwes*ye rolnicze, sp rzy ja ją
ce jaknajsze-szem u stosow aniu ulepszonych ma
szyn. Jednym  z głów nych organów  pomocni
czych sekcyi jest chemiczno-rolnicze laborato- 
ryurn i stacya oceny nasion, świeżo nabyta na 
własność T -w a.

—  W ystawa W Odesie. Paw ilon kolei 
Poludriiowó-Zachótlnich na w ysław ić otieskiej 
zostanie otw arty w tl. 1 czerwca. W obec bra
ku odpowiednich- na ten cel środków w ysiane
zostały przez zarząd kolei tylko zeszłoroczne
okazy, modele 1 kartogram y, które takoż z bra
ku środków nie zostały nawet odnowione. 
T egoroczna w ystaw a będzie" pizypuszczalttie 
znacznie w ięcej ożyw iona, gdyż w icku  ubie
głym stal na przeszkodzie nieprzychylny stosu
nek względem niej adm inisiracyi miejscowej
i zarządu m iejskiego oraz powszechna obaw a,
spow odow ana dżumą w Odeste.

Zarząd w ystaw y zaprosił w  tych dniach 
orkiestrę symfoniczną pod dyrekcyą, znanego 
kijowianom  z w ystępów  w ogrodzie Kupieckim , 
p T erentjew a.

—r  Nowe pociągi. Gd dnia 1 czerw ca 
zarząd kolei Południowo-Zachodnich w prowadza 
na tych kolejach sp ec ja ln e  pociągi tow arow e 
o szybkości pociągów  osobovTyćh dla przewozu 
owoców i szybko psujących się towarow

—  Obniżenie taryfy. N a zapytanie mini
sterstw a skarbu w spraw ie starań przem ysłow 
ców naftow ych w spraw ie obniżenta tary fy  
przewozowej od nafty z Bąku przez Odesę, 
zarząd kolei Poludniow o-Zachodrich  w yp o w ie
dział się za obniżeniem opłat przew ozow ych. 
W  razie urzeczywistnienia tego pro-jektu cały 
wyw óz nafty z Baku zostanie sk ierow any na 
Odesę i koleje Południow o-Zachodnie zam iast 
jak  dotychczas na kolej W iad ykau kassą  i Polu 
plniowo W schodnie.

—  Zawieszenie rooót budowlanych. W y 
dział budowlany zarządu m iejskiego polecił za 
wiesić roboty w  2 budowlach przy ul. Kuznie- 
cznej pod As 3 w kam ienicy Brodzkiego oraz 
pod Al: 5 w kam ienicy W olfsona. Przyczyną za
wieszenie robót jest niestosow anie się budo
wniczych do przepisów budowlanych.

—  N0WV projekt. G rono techników m iej
skich zw róciło się do prezydenta m iasta z 
p ióśbą o pozwoleiiie na prow adzenie robót 
brukowjmh na Kreszczatyku i placu Cesarskim  
sposobem gospodarczym . Projektodaw cy ośw iad 
czają, iż ten sposób prow adzenia robót jest 
znacznie tańszy od oddania robót przedsiębior
cy i jatco w ynagrodzenie żądają dla sieDie 20% 
różnicy tniędzy kosztem óbydwu sposobów  pro
wadzania robót.

—  T an ie m iesżkan ia  N iejaka p. R abi- 
tierson zawiadom iła prezydenta m iasta, iż z po
wodu przyjścia do zdrow ia je j ojca, znanego 
fin an sisty  H ^lperyna, nragtiętaby ofiarow ać 
znaczniejszą kw otę na e d e  filantropijne. W 
tym celu zamierza ona przystąpić do budowy 
gmachu, w którym będą urządzone tan.e z 
i — 3  poKoi mieszkania dla ludności niezam o
żnej. Poniew aż jednak cena gruntów  w K ijow ie 
jest strasznie w y s o k ą  prosi ona miasto o sprze
danie jej jean ego  z placów mibjskich między 
-placem Troickim  a targiem  włodzimierskim za 
cenę, odpow iadającą istotnej je g o  wartości. 
O ile projekt urządzenia tanich mieszkań uda 
się, p. R . zam ierza ufundować takie same 
gm achy na Podole i na Łukianów ce. M ieszka
nia bedą wynajm ow ane lokatorom bez względu 
na stan i na odowość.

— Z A G fN fO N E  D ZIECI. Z  domu JMs 30 przy 
ul. K iry ło w s* ie j  zginął T3-lfejn: Daniel i 3-letnia A- 
nastazya Klimowowie. Z  mieszkania swych rc dzi- 
ców przy  ul. Wydiibićkiej znikł 12-lełni IkonniKOw 
/.c sw ym  towarzyszem 13-letnlm Olszańskim. P ie r 
w szy z chłopców, opuszczając dom, zabrał z sobą 
70 rub. Z  domft As 15 przy ul. Tarasow sk ie j  znik
nęła 6-letnia Dęrsilo. W reszcie  z pociągu idącego 
d. 13  maja z Oiszańicy przez Fastow do Komatyna 
zniknęła bez wieści córka niejakiego Tkaczenki, 
pracującego pa stacyi „Koziatyn". '

— G R A B IC Z .  W  nory d. 25 maja na ul. 
PcfropawlowsKtej trzej bandyci ogłuszywszy prze
chodzącego Zakrew skiego uderzeniem kamienia w 
głowę, zrabówali- -nu 200 rb. i rew olw er

Leżącego beż przytomnoś Z. zaiiwtżyli 
Dizechodnie i odwieźli go do szpitala K iryłow skie  
go. Życiu ratjneg-ł mc grozi niebezpieczeństwo 
/.uchwałycn oprysztców "da ło  się aresztować — feą 
to: Sawenko, Korairenko i Czuczkiw.

— Z A M A C H Y  SA M O B Ó JC Z E  Przy ul. Zy- 
lanskiej Jfs J °2  zażyta truciżny w celu samobójczym 
25-letnia Konstancja Cżernećk* W  pobliżu przy
stani Otruła „się Katarzyna N. Pogotowie odwiozło 
ją  do szpitala.

— D E Z E R T E R .  Policya śledcza aresztowała 
szeregowca 166 rówieńskiego pułku piechoty Osad 
czenkę, który poraź drugi zbiegł z wojska.

A R E S Z T O W A N I E  B E Z P R A W N ” CI i. -  
W czoraj w  nocy na Padole aresztowane o żyaów  
nie mających praw a zamieszkiwania w  Kijowie.

Z SĄDÓW.

Sprawy prasowe.

Wczoraj dwunasty wydział kijowskiego sądu 
okręgowego bez udziału sędziów przysięgłycn roz
patrywał spraw ę byt ego redaktora ukrainsi iej ga  
. : ty  „R ad a"  p. Hafewicza, oskarżortegc z art. 1,034 
kodeksu karnegp—o zamieszczenie w  numerze 
wzmiankowanej gazety z dnia 1 1  lipca roku zeszłe
go artykułu poć tytułem „Cudzy gizech", . omawia 
jącego spraw ę słynnpgu poiowarća na lisa w  ka
plicy, w  której to sprawie skazani zostali Knobels- 
dorf i inni.

Sąd  po rózpatrzeniu sprkw y skazał b. reda
ktora na 20 rb. grzywny.

-Ten sam wydział kijowskiego sądu okręgowego 
również bez udziału śęaziów przysięgłych, rozpa
trywał spraw- ; redaktora odpowiedzią łpegg gazety. 
„Kijewskaja Myśl" p Tarnawskiego, oskarżonego z 
art. 1 00- kodeksu karnego— o pornografię, kmrej 
komitet do spraw prasowycn dopatrzył się w  zaraiesz 
czonym w  pomienionej gazecie w  numerze 37 z r o 
ku bieżącego fejletnnie Jabłonowskiego.

Rozprawy toczyły się przy drzwiach zamknię
tych.

Bo rozpatrzeniu sprawy sąd skazał redaktora 
Tarnawskiego na 100 rb. grzywny.

0
Oryginalne ponWidstwo.

W czoraj jeden z cywilnych wydz.ałów kijów 
skiego sądu okręgtfwegó rożpfurywaił powództwo 
wdowy po felczerze szpitala Kiryłowskiego Kata
rzyny Andrusiczowej przeciwko zątządow szpitala 
Żydowskiego o 9,000 rb.

S p raw a  ta przedstawia się w  nastąpujący 
sposób.

Mąż powódki w  sierpniu roku 1908 zaciiorr 
wat na tyfus i został umieszczony w  szpitalu Ż y 
dowskim. Pewnego dnia, guy w  pokoju, gdzie le
ża! chory Andrusicz w  malignie, iiie było nikogo 
ze służby szpitalnej, w  pobliżu rozległ się wystrzai 
armatni. Skutek był iaki, iż chory zerwał się z 
łóżka i wyskdczył przez okno na ulicę, ponosząc 
śmierć na miejscu.

W dow a po zmarłym Wytoczyła powództwo 
przeciwko zarządowi szpitala żydowskiego, ti dając



te  1 3 7 D Z t E N N I K  k i j o w s k i 3

odszkodowaniu za sińiArr mężu, który osierociI dwo 
je  drobnych dzieci.

j a k  donosiliśmy w  swoim czasie, zai ,.ąd szpi 
tala żydowskiego pociągną! ze swej strony w 
onarakterze współpożwanego sztab kijowskiego o 
kręgu wojennego.

Wczoraj na sądzie przedstawiciel okręgu wo 
lennego oświadczył, że szpital może żąda<- zadość
uczynienia tylko od brygady artyleryi, która o o k o - 

nywała ćwiczeń w  pobliżu szpitaia Żydowskiego 
sztab zaś w  żadnym razie za podobne wypadki od 
powiadać nie może.

Po wysłuchaniu wyjaśnień obu stron zainte 
resow am ch, sąd okręgowy akcyę w dow y .tmiiu 
niczowt j oddalił.

KRONIKA POLSKA,
— Nieuznanie narodowości polskiej Na

IV -ym  mis dzvnaroJow ym  kongresie muzycz
nym w Londynie w yłoniła się ponow nie sp ra
w a, w której już przed dwom a laty zabierał 
głos p. Czesław Lipczyński, jako delegat T o r .  
muzycznego w arszaw skiego na Ili-cim  kongre
sie wiedeńskim, m ianowicie spraw a nieprzyzna- 
nia głosu narodom , nie posiadającym  satroist- 
ności politycznej. Je śli to czynią kongresy, 
które są bezpośrednio czy też pośrednio zw ią
zane z życiem polityki, w taium razie są po
niekąd usprawiedUwione, ale zupełnie inaczej 
przedstaw ia się ta spraw a na kongresie, muzy
cznym. Muzyka, najabijtrakcyjnicjsza ze sztuk, 
u wielu narodów, branych . osobno, a rozległych 
obszarowo, posiadająca własne cechy etnogra
ficzne— nie może być w żaden sposób rozw aża
na według klasyfikacyi granic politycznych. Ze 
zaś kongresy muzyczne „m iędzynarodow e8 są 
kierow ane złą wolą niemców, w których ręku 
spoczywa głów n y kierunek „m iędzynarodowego 
I ow. m uzycżhego“ , przeto polacy nie otrzym a

li „n azw y" narodu, wspólnie z czechami i wę- 
gram i. G orący  protest muzyków polskich i n a
stępnie bojkot Tow arzystw a! hakatystycznego 
winien być jedyną odpowiedzią tam, gdzie 
ś ró d ' „ 1 7  seetions Nationales* poiaey mi«jsca 
nie mają.

—  Rozporządzenie biskupa. Biskup dye- 
cezyi kieleckiej ogłosił w „'Przeglądzie Dyece- 
zyah jym Ł przepisy, do których stosow ać się 
m ają-proboszczow ie podczas w izytacyi parafii 
przez bi-.kupa. A  więc wobec kar adm inistra
cyjnych  za staw :anie bram tryum falnych; za 
bandery- konne i t. d., wszystkie tego rodzaju 
przyjęcia i pow itania poza obrębem zagród ko
ścielnych m a ją ' być zaniechane.

N astępnie proboszczowie mają nie w yg ła 
szać mów pow italnych, przyjęcia zaś na ple- 
baniach“ m sją być najskrom niejsze, bez wielkich 
kosztów i bez toastów.

W  końcu biskup w yraża leczenie, żeby
w przem ówieniach do biskupa nie brali udziału
ci z parafian, którzy czytują pism a i gazety
będące na indeksie w  dyecezyi.

Z  tego powodu „G oniec* pisze:
„D ziwne to conajtimiej rozporządzenie

biskupa czyni z proboszczów dyecezyi kielec
kiej fonnalnych cenzorów' przekonań ich para
fian. M im owoli musimy zaznaczyć, iż może 
cenzurę tę należałoby pozostawić komu innemu, 
teinDaidziej, żc cenzorów i tak mamy bez liku, 
a chyba dyecczya kielecka nie stanow i pod tym 
względem W yjątku*.

—  Dymisya Wald&wa. Stanow isko n a
czelnego prezydenta W . ks. Poznańskiego, Wal- 
dow a jest już od dość 'd a w n a  poważnie z a 
chwiane z powodu nieporozumień z rządem w 
spraw ach polityki polskiej. Po  raz pierwszy 
ukazała się wiadom ość o jego  blizkiej dym isyi 
podczas d ysk u sji, w yw ołanej otwarciem  zamku 
królew skiego w Poznaniu. Uczyniono wtedy 
W aldow ow i zarzut, że prztz tendencyjne przed
staw ienie stosunków w Poznańskiem  zapobiegł 
zaproszeniu wielkiej liczby polaków  na uroczy- 
stóść i licznemu udziałowi ludności polskiej w 
obchodzie. Od tej pory pogłoski o usunięciu 
W aldowc nie zam ilkaly, a po raz ostatni przy
pom niała je  hakarystyeżna „Sch lćs. Z tg .“ , za
znaczając Z’ ubolewaniem wobec zeszloniedziel- 
nCj m aniiestacyi niemieckiej w Poznaniu, że 
W aldow , który stara! się o dodanie blasku tej 
m aniiestacj i, niedługo już pozostanie na swem 
stanowisku.

Obecnie „Dziennik Pozfl." otrzymuje z 
B erlina zapewnienie, że dym isya W aldow a nie
bawem nastąpi, a m iejsce jego  zajmie d ożyw o
tni członek izby panów , książę K aro l Lichnow - 
sky, m agnat, posiadający wielkie dobra na 
Ślązku Bustryackim.

D ym isya W-tłdówa, który odznacza się 
wielką niechęcią do pniaków i je st gorliw ym  
protektoreiń bractw a hakaty stycznego, byłaby 
nipzuwodnie objawem  -niezadowolenia rządu 
z dotychczasow ych w yników  akcyi germ aniza- 
cyinej. Czy jednak oznaczaliby zwrot w poli
tyce antypolskiej, o tern wobec znanej odpo 
wiedzi Bethroanna H ollw ega na telegram  haka- 
tystyczny, rialćży wątpić.

— K< itnizłCya w Gnieżflieńsklem. W  Dalkach 
osiedlono 62, w Wełnie 30 kolonistów. Obecnie 
posiada komisya kolonizacyjna w pow. gnieźnień
skim gi-olo 80.000 lorgów, czyli 40 proc ogólnego 
obszaru. W ostatnich uwa majątkach, podzielonych 
przez komisyę kolonizacyjną, osiedli koloniści prze
ważnie z 1'omorza i Westfalii.

— WidWkręgów, czasopisma poświęconego 
kulturze polskiej, pojawi! i ię zeszyt IX i zawiera: 
Sceny końcowe (stanowiące odrębną całość) „Pta
k ó w *  komedyi starogrecki-j Arystofanesa (wiersz 
1 19 4 —17651 w  przekładzie lózefa łedliCzka. Jest to 
cząśc całości, przeżnafczonej dla Teatru miejskiego 
w e  Lw ow ie rym owany przekład cechuje wierność 
z oryginalnym tekstem, oparta na studyach sumien
nych. jak również przeczysty, pełen rcmimsceńcyi 
ludowych język. Dr I.ron Diegełeisein porusza w 
artykule następnym kwestYę sądu obywatelskiego, 
niezależnego od partyi i iwteryi, któryDy osąd: al 
afery  o charakterze publicznym. Karol Irzykowski 
piŚze o sądzie nad Brzozowskim i o „zaklętej 00 
nim spuściźnie". Dr. W . W erner  porusza zagadnie
nie orzyi odnicze W sposób, mogący zainteresować 
ogół szerszy. Herbert Sand pisze o nieporozumie
niu romantyzmu.. Zeszyt zamykają sprawozdania 
teatralne o Teatrze Nowym i jjUlufc Zapowiedzia
ne niedrukow me dotąd rzeczy ś. p. Stanisława W o 
meli z braku miejsca odiożono do zeszytu na Ucp- 
nego.

Z sic i J ;  cukrow ej.

Na kijowskim rynku cukrowym w ciągu o- 
statnicii dni w usposobieniu kryształu gotowego 
znaczniejszyi h zmian nie zaszło. Zapotrzebowanie 
ze strony spi.Rulacyi na towar z dostawą w  maju 
nader op-aniezone, wobec słabego, zainteri sowan,a, 
jakie co do zakupów kryształu gotowego zdradzają 
kupcy hurtowi. Na c z e r w i e c -  lipiec obroty ruje 
nież nie wielkie1, wóbee braku poważniejszego zapo
trzebowania, tak ze strony spekulantów, jak i han
dlujących. Na ogólne ospałe usposobienie rynku 
w  stosunku cen kryształu wpływ a przyteni doś- 
znaczne zaoliarowante produktu ze strony cukrowni 
Na stacyacli kolei Południowo-Zachodnich gotowy 
cukier w  krysztale na m.tj oddawano po 4 m b 7 
kóp. — 4 rub. 9 kopi., na czerwiec lipiec notowa 
nia wykazują 4 rob. 8 kop.—.j rub. 10 kop. Na Za- 
dniuprzu zawierano niewielkie tranzakeye po 4 rub. 
13  kop.- „ rub. 15  kop., na czerwiec--lipiec p łaco
no 4 rub 15  kop,—4 rub. 20 kop Na przystaniacli 
Dniepru kryształ bieżący a rub. ro kop. -4 rub. tt 
kop. przy bardzo ograiiiczonem zapotrzebowauiu; 
na cz e rw ie c- l ip ie c ,  pomimo niejakiego popytu ze

strony kupców lntrlowvch ceny nic przewyższały 
4 rub. 12 kop.—4 rub. 14 kop.

Usposobienie z kryształem przyszłej produ
kc j i  w dalszym ciągu słabe, przy zupełnym braku 
poważniejszych tranzakcyi. Z a  główną przyczynę 
takiego stanu rzeczy należy uważać obniżenie przez 
ministerstwo skarbu cen p.ekluzyjnych o 5 kop. na 
pudzie i ustanowienie kontygensii wewnętrznego 

"dla przyszłego okresu w  iióści 73 mil. pudów 
Zdaniem miejscowych sfer cukrowniczych, koncy- 
gens taki jest zbyt powiększony i nie odpowiadają
cy rzeczywistym rozmiarom spodziewanej konsąm- 
cyi, wskutek tego przewidują przewyżkę podaży 
nad popytem, co musi nieuchronnie spowodować 
zniżkę.

Z rafinadą usposobienie spokojne i wyozeku 
jące. K u pcy  i rafinerzy oczekują na rezultaty osta
tniej narady rafinerów i, nauczeni doświadczeniem, 
nie, śpieszą się z zakupami po cenach obecnych.

Ralmada w  głowach po 4 rb. 75 kop., rąbana 
r-go gatunku—4 rb. 95 kop. .— 5 rb. Na stacyach 
kolei Południowo Zachodnich rafmada w  głowach 
4 rb. 60 kop. — 4 rb. 65 kop., rafinąda i-go gatun
ku 4 rb. fio kop. — 4 rb. 90 kop. Świadectwa ce-
syjne w zwyżce, notowania wykazują 9272 k. — 93 
kop. Eksport notowano po 1  rb. 43 kop. — 1 rb.
44 kop. Prawa perskie po 92 — 93 kop. Z  p ra
wami finlandzkiemi usposobienie sla.be i małoczyn- 
ne, notowano je po 37 — 3$ kop. Praw a  konwen 
cyjne w zaofiarowaniu po 7 — 8 kop., przy zapo
trzebowaniu bardzo słabem.

Na wczprajszem posiedzeniu komisya noto 
wań przy giełdzie kijowskiej zaregestrowała nastę
pujące tranzafecye:

1) 30,000 pudów stacya Zarudyńce po 4 rb 
10 kop,, natychmiast (Towarzystwu cukrowni T o 
p ory—bankowi )

2) 13,500 pudów stacya Pohrebyszcze, po 4 
rb. 8 kop, na maj JA . .Mirkiń— bankowi i.

31 6,300 pudów, stacya Zarudyńce, po 4 rb. 
8 kop., na maj (spekulant—Ebinowi).

Świadectwa cesyjne:
41 io,8ou pudów po 92'ij kop., na maj (ki

jowski bank P ryw atn y—Towarzystwu cukrowni 
Gruszta).

51 20,000 pudów po 93 kop., na czerwiec -  
lipiec tbank Zjednoczony — właścicielowi cu
krowni).

o i io,eoo pudów po 93 kop., na czerwiec —
1 ipiec (bank Zjednoczony — Towarzystwu cukrowni 
Rogoźna).

ri i

(Od korespondentów wtasnych i  Ag. Petersb.)

Wybory we Lwowie.
Lwów (Wł.) Na prezydenta miasta został 

w yb ran y Neumann, na wiceprezydenta— Stahl.

Niemiecki dzień,kwiatówy
Poznafi (Wł.). W obec urządzanego w dniu 

wczorajszym  nieńiiecfcitgu dnia kw iatow ego pu
bliczność polska zachow ała się zupełnie biernie.

„Dzień dziatwy*.
W a rsz a w a  (Wł.). Urządzony przez T o w a 

rzystw o opreki nad dziećmi „Dzień dziatwy* 
był nader udutny. W  zabawie wzięła udział 
znaczńa liczba dzieci.

Wyjazd cesarza Franciszka Józefa.
Wi6deń (AP). Cesarz Franciszek Józef 

w yjechał na kilka tygodni do Z w ierzyńca Lainz 
pod Schiinbrunnem , gdzie zamieszka w willi 
„1 ferm es*.

Z parlamentu francuskiego.
P a fy ż  (AP). rzba deputowanych zakończy

ła ogólne debaty nad reform ą w yborczą > w ięk
szością 5 3 1  głosów  przeciwko 58 prjydęła pro- 
pozycyę przejścia do rozw ażania projektu we
dług poszczególnych artykułów.

Izba uChyJifa wniosek o bezzwłocznem roz
ważaniu interpelacyi, dotyczącej rozgraniczenia 
Szam panii i odłożyła rozpatryw anie takow ą do 
czasu, gd y zostaną zakończone oorady nad pro
jektem praw a o ubezpieczeniu robotników na 
starość.

Z Meksyku.
Meksyk (AP). Madćro wkroczy! do mia

sta i pów/itany został entuzyastycznie.

Dymisya gabinetu
Bruksela (AP). Gabinet podał się o dy- 

misyę.
Bruksela (Wł.). W  związku ze spraw ą 

szkolną gabinet Sćh ollaert'a  podał się do dym i
syi. K ról powierzył utworzenie nowego gab i
netu prezesowi izby Coorem an’ owi.

Ź parlamentu włoskiego-
Kzym (AP.) w  izbie deputowanych repu

blikanin Chiesą w  imiehiu deputowanych z le
wicy zaproponow ał izbie, aby przyjęła rezolu- 
cye, zachęcającą rząd do energicznej działa'no- 
Sći m iędzynarodowej w celu zastosow ania ud 
powieduich norn. traktatu berlińskiego do obe
cnego pfołożenia Albanii,

Rzym (A P .1 W  izbie deputowanych pod
czas obrad nad budićtem  m inisterstwa spraw,, 
zagi anicznyćh, Ouicetardine w skazał na tu, iż 
W łochy nie mogą byc usunięte od rozważania 
kwestyi, dotyczących państw bflłfcanśkich 1 a- 
łrykańskićh, przylegających do morza Śródzie
mnego. W ło ch y . pow inny sta£ na straży status 
yuo na Bałkanach. Znajdując, iż dla W łoch 
polityka stosunków praw dziw ie przyjacielskich 
jest lepszą od poTtyki związków, m ówca w o. 
hec teraźniejszej sytuacyi, w ypow iada kię je 
dnak za wznowieniem  trójprzyińierza; kómecz- 
neni jest, zdaniem jego , zniweczyć wrażenie, źe 
przymierze jest bardziej formalne, niż istotne.

M ówca oświadcza, iż trw ała przyjaźń po
między A ustro-W ęgram i i W łocham i jest n a j
pewniejszą rękojm ią pokoju europejskiego.

Katastrofa lotnicza.
Rzym (AP). Lotnik R ajm ondo M arra spadł, 

prawdopodbbnit wskutek zepsucia się m otrru, 
1 poniósł śmierć na miejscu.

Obawa upadku gabinetu.
P aryż  (\\T). ( )baw iają śii; tutaj, i. spraw a 

rozgraniczenia Szam panii, projektow anego wobec 
zaburzeń w śród w iniarzy, może spowó- 
dow ać Upadek gabinetu M onis’a.

W sprawie sprzeniewierzenia.
P aryż  (Wł.). PichOn Zeznał w spraw ie 

byłego I.asyera m inisterstwa spraw  zagranicz- 
nyca I Iam mon’a, iż sprzeniewierzenia tego 
ostatniego dotyczyły głów nie 200,000 franków , 
złożonych w m inisterstwie na cele dubroczyrlnć.

Na Bałkanach.
Cetynia (AP). A rm ia turecką cały dzień 

atakow ała m ałissorów . Aim ia gusińska zmusiła 
khm enlów do cofnięcia się z zajm owanych 
przez nich pozycyi i do opuszczenia Selca.

Cetynia (AP). Fozzi, który proklam ował 
sic oie prezydentem, jest poddanym ttłoskirh. 
T lodził się on we W łoszech, w C alabryi.

Cetynia (AP). Donoszą, iż łódź żuglowa 
z kontrabandą wojenną przywiozła 10 ,000  ka
rabinów  i ogrom ną ilość amumcyi. M irydyci 
w yładow ali broń i uszli w góry .

Saloniki (AP). i> Z’5 maja o g. 3 ej pu 
połudnu przybył na czeie eskadry pancernik 
„1 fajr-Eddin“ , na którym znajduje się sułtan. 

:Miasto iluminowane.
K o n stan tyn op o l (Wh). A m basadorow ie 

mocarSttv usilnie doradzali Porcie, aby przed 
Wprowadzeniem reform  w A lbanii s.tłumiła po
wstanie albańskie.

Saloniki (Wł.). Sułtan turecki pc przyby
ciu swem do miasta w ysłał do Abdul Hamida 
sw ego pierw szego sekretarza z powitaniem .

Wiedeń (Wł.). Poseł w łosk' konferował 
długo z Aehrenthaiem  w spraw ie albańskiej.

Ptftersblirg (Wł.). W  ambasadzie tureckiej 
otrzymano depeszę, donoszącą o świetnem zwy- 
c ięstw i; turków nad albańczykami.

M o n astyr (AP). A lbańczycy z okręgu de- 
bryjskiego odmówili płacenia podatku oa owiec.

M on astyr (AP). Zabity  został przy star
ciu z wojskiem  wojewoda bułgarsk Bła/.obi- 
rina.

Konstantynopol (AP). Am basador bułgar
ski Sarafow  w rozmowie z korespondentem 
„Pet. A g . T e ł.*  oświ idezył, że projektowane 
jest rozstrzygnięcie konfliktów pogranicznych, 
za pomocą mieszanej koim syi bułgarsko-turec 
kiej, złożonej z wyższych oficerów. Sarafow  
przekonany jest, że spraw a zostanie załatwiona 
pokojowo.

Wiedeń (AP). „Frem denblatt* w artykule 
wstępnym , przypom ina hiśtorye dwuletniej 
walk: rządu tureckiego z albańcziykafhi i zazna 
cza, iż stosow anie surow ych środków nie do 
prow adziło do podporządkowania się albańczy^ 
ków tureckiej idei państw owej, w yw ołało ono 
jedynie groźne milczenie narodu, od w ierności 
którego zależy istnienie T u rcyi europejskiej. 
„Frem denblatt" oświadcza, iż A ustro-W ęgry 
uw ażały zawsze kw estyę albańską za spraw ę 
wewnętrzną T u rcyi; mimo to, jednak pragnienie, 
aby T u ic y a  europtjska w dalszym ciągu egzy
stow ał", ora z chęć zachowania stosunków tra
dycyjnych z A lbanią, upoważniają 'dyplomaoyę 
austro-w ęgierską do w ypow iedzenia sw ego po
glądu na politykę, która doprow adziła do nie
możliwej sytuacyi.

Rozruchy wśród winiarzy.
B ir-SUr-Aube (AP). \V wielu miejscach 

na kościołach i gm achach publicznycli w yw ie
szono czerwone sztandary. Panuje wielkie 
wzburzenie.

Trzęsienie ziemi-
Meksyk (AP). Trzęsienie ziemi zniszczy

ło ki’ka domów i koszary, zajm ow ane przeż ar- 
cyleryę, Zginęło 70 żołnierzy. Liczba rannych 
i zabitych w innych dzielnicach miasta w ynosi 
kolo 70 osób.

Meksyk (AP.) W edług inform acyi pó
źniejszych przed trzęsieniem ziemi w koszarach 
miał m iejsce wybuch gazu. M iejska stacya ele
ktryczna uległa zniszezeniu, przyczem kilka o- 
sób poniosło śmierć.

M ek syk  (Wh). Trzęsienie ziemi w yiządzi- 
ło znaczne spustoszenia. Pom iędzy innemi za
walił się gmach w ięzirdny. 18 0  osób poniosło 
śmierć. Najbardziej ucierpiały dzielnice najuboż
sze W strząśnienia trw ały sześć minut. S tacya 
elektryczna uległa zniszczeniu. R obotnicy w szy
scy zginęli. K o ło  po iu Jn ia  panika cokolwiek 
się zmniejszyła.

Poczdam  (Wł.). Przyrządy seism ograficzne 
stwierdziły trzęsienie ziemi w okolicach morza 
K aspijskiego.

Derbent (AP). D. 26 m aja o godz. 3 
m. 1 5  z. rana dało się uczuć silne trzęsienie 
ziemi, które trw ało 3  sekundy.

BakU (AP.) D. 26 m aja o godz. 3  m. 18  
z rana dało się uczuć trzęsienie ziemi, które 
trw ało 10  sekund. Kuka gm achów zostało u- 
szkodzonyrh.

Szen.acha (AP.) D. 26 maja o godz. 2 
111. 40 z rana dało się odczuć silne faliste trzę
sienie ziemi, któremu tow arzyszył huk pod
ziemny.

Wyjazd hr Witte
Petersburg (W ij. l i r .  W itte w yjecSai za 

granicę.

Echa procesu.
P etersbu rg  (Wł.). W onlarlarski-ojciec o- 

znajmif ;>wym obrońcom, iż padnie przed N aj
jaśniejszym  Panem  na kolana 1 będzie prosił, 
aby zreform owano prow adzenie śledztwa pier
w iastkow ego, dającego ińoinuść trzym ania w 
w iężien’u niewinnych ludzi.

Skazany W onlarlarski— syn podczas n a
radzania się sędziów przysięgłych zachow yw a' 
się' zupełnie obojętnie. Podsądni zdradzali sil 
ne zdenerwow anie. W onlarlarski— ojciec, spo
strzegłszy obojętne zachowanie się syna, po
wiedział: „T am . gdzie inni mają serce, on nie 
ma nic*.

W'yjazd Reinbota-
P etersbu rg  (Wł.). Reinbot wyjeżdża do 

K rym u. ' '

Rożne-
Cleimont Ferrand (AP). M iędzynarodo

w y  kongres pokoju, ukończywszy prace, w yra- 
i i ł  dezyderat o ograniczeniu rozchodów na 
Ibrojehifc.

P etersb u rg  (AP), R ozw ażyw szy spraw y 
o odpowiedzialności byłego czaśow ego generał- 
gubernatora i byłego naczelnika okręgu terskie- 
go geftefała-lejtenanta Kolubakina oraz d yrek
tora m oskiew skiego muzeum im. Rum iancew a, 
radcy tajnego C w ietajew a, senat polecił spraw y 
te umorżyć.

Chankou (AP). P rzybyła tutai japońska 
grupa przem ysłowców, składająca się z 10  lu 
dzi, w celtt zapoznania się z rynkiem  handlo
wym. Chiński organ urzędow y czyni zarzuty 
kupłectwu chińskiemu, iż nie zgutowało gościom  
nali żnego przyjęcia.

Petersburg (A Pl. Minister w ojny powró- 
ćił z podróży na Daleki W schód.

Odbsa (AP). Z jazd  przedstaw icieli drobne
go kredytu w celu walki z pośrednikam i posta
nowił, by T -w a  podjęły się pośrednictw a przy 
sprzedaży zboża i produktów rolniczych oraz 
przy sprzedaży narzędzi i m aszyn; zjazd uznał 
za pożądane w ydaw anie przez T»wa pożyczek 
na zboża w cehi zapobieżenia spadnięciu cen. 
N astępny zjazd odbędzie się w maju w ro 
ku 10 12 .

O Jpsh  (AP). W uniwersyteckiej klinice 
profesora LewaszoW a dokonano dośw iadczeń z 
zaśtusowaniem  „6 0 6 “ do m alaryi. D ośw iadcza
nia dały  pomyślne rezultaty.

PłoSKIFu *  (AP). W  domu Zalcm ana z nie
wiadom ej przyczyny nastąpił wybuch. Jed n a  
osoba iiabita, dwie ciężko ranne.

Pjryż (APł. Fallieres podpisał uchwalę 
rady państW a o podzieleniu rejonu lab rykacyi 
wina narr.pańśkiego. Rząd zamierza wnieść

pinjckl p iaw a, dozw alający wini.lizom, którzy 
będą się uważać za poszkodowat.ych wskutek 
now ego podziału, dochodzenia strat swych są
downie.

Pftkin iAP). A m basador rosyjski wraz z 
całym  saładem  m isyi i generałem  Dobrowozow- 
cem przyjęci zostali na audyencyd przez pzezesa 
rad y m inistrów księcia Tsin .

Konstantynopol lAP). Rząd przedstawi!
sułtanowi do podpisania budżet w redakcyi se
natu, wyw ołując przez to niezadowolenie człon 
ków izby posłów , grożących, że rózpocznt, se- 
syę jesienna wnioskiem o oddanie gabinetu 
pod sąd.

Petersbu rg  (WI.). Projekt reform y m ini
sterstw a o św a ty  polegający na utworzeniu 
trzech nowych departam entów i skasowaniu 
wydziału zarządzającego szkołami technicznemi, 
przyjęty został nieprzychylnie przez gdbinei. 
W skazano, że nowe urzędy są zbyteczne 1 
zwiększą -tylko wydatki.

P etersbu rg  (W ł.i. Suchom linow zdawał 
raport w Carskiem  Sio le ze swej podróży na 
D aleki W schód

Petersburg (Wł.) „N ow oje W rem ia" w y 
kazuje, że uniwersytet na Kaukazie jest zuy- 
tecznj-. Takie również stanowisko zajął „Sw iet*  
wobec projektu założenia uniwersytetu w R o 
stowie.

Pekin (AP.) Deputowani ligi prow ineyo- 
nalnych komitetów doradczych zw róci" się do 
tronu z dwiem a petycjmm W  pierwszej z nich 
wskazuje się na tę niedogodność, iż na czele 
gabinetu m inistrów stoi członek rodziny cesar
skiej, w ytw arza to bowiem nieodpowiedzialność 
gabinetu, w drugiej w yrażona jest chęć jaknaj- 
szerszego rozpotwszechnienia tow arzystw  g i
m nastycznych w celu podniesienia hartu ducha 
i m ęstwa w narodzie.

Ekaterynosław (AP.) Pomiędzy stacyam i 
„F ru d o w aja" i „Dolom it* wykoleił się pociąg 
tow arow y. Rozb.ło się 9 w agonów .

Petersburg (AP). Przybył tu cnan chi- 
wiński.

Petersburg (Wł.) W obec tego, że sfery 
uznały, iż byłoby nie na dobie zmieniać przed 
wyboram i ustaw ę prasow ą, projekt nie zosta
nie w niesiony 00 trzeciej Dumy.

T y fliS  (AP). W ylew  Tereku spow odow ał 
znaczne szkody W  Kizlarze pracują bez przer
wy nad wzmocnieniem tam.

Tyfiis (AP). N a Kaukazie w iosna jest 
niezwykle chłodna. Na drodze wojenno-gru- 
zińskiej spadł śnieg.

Równo (AP) WMś K arpiłów ka pow. ró 
wieńskiego spłonęła do Szczętu.

Sofia (AP). W obec strajku 2,000 robot
ników w kopalniach w ęgla w Perniku, ruch 
pociągów  tow arow ych z powodu braku zapa
sów  w ęgla został zredukow any. Strajkiem  kie
rują socja liści.

Petersburg (AP). Senat, rozpatrzyw szy 
spraw ę o pociągnięcie do odpowiedzialności 
sądowej byłego dyrektora kancelaryi ministra 
dróg i kom unikacyi Pałtow a za niezgodne z 
prawem  czynności służbowe, polecił wyznaczyć 
śledztwo pierw iastkow e zgodnie z art. 377  kod. 
Karnego (wymuszanie), z pozbawieniem  Pałto
wa zajm ow anego stanow iska służbowego.

Rada Państwa.
Posiedzenie z dnia 26-go maja.

Przewodniczy Akim oW .
R a d a  Państw a przyjm uje w redakcyi D u 

my Państw oT ej 32  drobne projekty praw a, w 
tej liczbie projekt praw a o w yasygnow aniu  środ
ków na budowę kolei czarnom orskiej.

N astępnie R a d a  Państw a w yraża życzenie 
jak najszybszego rozważenia spraw y budowy 
linii kolejowej z W ładykaukazu do T yflisu , w o
bec wielkiego strategicznego 1 adm inistracyjne
go znaczehia takow ej.

Referent Awdakow dezyderatu w skazu
je, iż Ro-sya do ostatniej chwili nie zwracała 
iw agi na Blizki W schód. D opiero nabycie 
>rzeż T u rcyę  konstytucyjną pancerników na 
^osfdrze zmusiło instytueye praw odaw cze do 

pówźięcia doniosłego postanow ienia zbudowa
nia floty wojennej na morzu Czarnem . P ro 
jektow ana linia koleiow a, zdaniem m ówcy, na
leży dc zadań, których rozwiązanie czyni obro
nę kraju na Blizkim W schodzie nie fikcyjną, 
lecz rzeczyw istą.

D ługa d y sk u sję  w yw ołało  spraw ozdanie 
specyalnej ko m isji finansowej w spraw ie w pro
wadzenia nauczenia powszechnego.

Przewodniczący kom isji VOn-KaufiTian 
wskazuj,;, iż pieniądze żądane są przedewszy- 
stkiem na otwarcie sieci S2kół, na dostarczenie 
takowym  nauczycieli i na budoWą gm achów 
szkolnych. M ów ca nawołuje R ad ę  do Dezzwło- 
cznego p rz jstąp  enia do czytania projekcu w e
dług artykułów.

Przeciw nego zdania jest Szwarc, który w 
nader długiem przemówieniu dowodzi, iż mini
sterstw o ośw iaty ma praw o żądać kredytów  w 
miarę pow stających potrzeb; długotrw ała ^ednak 
siuioa w ministerstwie przekonała m ówcę, że 
istotne potrzeby m inisterstwa pojm ow ane są w 
znaczeniu nader wązkiem. Duma bezlito
śnie odrzuca wszelkie riezbędne kredyty. M ó w 
ca popiera sw e dow ody danemi cyfrow em i, 
świadczącetni, iż przeprowadzenie m yśli zasa
dniczej projektu okaże się niemożliwe.

Z  obaw y zaszkodzenia spraw ie, m ówca 
nie decyduje się głosow ać ani za projektem 
praw a w  redakcyi Dumy, ani też za projektem 
redakcyi kom isyi.

Referent komisyL IzwolsMj staje w ooro- 
nie projektu p raw a w rcdakcy: kołriiśyi.

O głoszona zostaje przerw a do g o d i. 9 
wieczór.

N a posiedzeniu wieczornem duchow ny 
Butkiewicz, znajdując, iż kó irisyk , nie posiada
jąc  danych statystycznych o stosunku szkół 
m inisteryalnych i cerkiewnO -parahainych, zbyt 
jednostronnie rozstrzygnęła kw estyę; proponu
jąc  zwrócić z powrotem  projekt praw a o nau
czaniu p ow szech n e® do kom isyi.

Przeciwko p ro p o zycji w ypow iadają się 
Izwolskij, Uszakow i oberptokuraior synodu, 
popierając wniosek Butkiewicza.

W iększością §2 głoSów przeciwko 44 R a 
da Państw a puśtabow iła zw rócić p ro jekt’ ptawa 
kotnisyi.

Mastępne posiedzenie R a d y — w dniu dzi
siejszym .

d f % . n n  m J b o w A ,
' . z ł!

(Telegram specyalny,.

Samara. Usposooienie spokojfi^. £yu» 82 — 
87 kop., ow ie j 63 kop.

RybłfiSk. Usposobienie mocne. Pszenica 9 rb. 
50 k. — 9 rb. 60 kop , ‘ żyto 6 rb 'top- — ■6 rb. 
55 k o p ,  owies 3 rb. 95 kop. -r- 4 rb , jęczmień 3 
rb. 90 kop. — 3 rb. 95. kop , .mąka pszenni 9 rb. 
75 kóp. — 9 rb. 85 Kop., żytnia 7 fb. 80 kop. — 7 
rb. go kop.

Odesu. 1 ‘ .posobicnic z jn .  mieniem stałe, z 
])ozosi»łein zbożem maioczynne- Pszenica 98' kop., 
Zyto 76 kop:, jęczmit ń 73 kóp., owies 68 kop.

Petersburg. Holenderska giełda. Usposobie
nie spokojne. Zyto 88 — 90 kop., żyto 80 — 8? 
kop.

Rygą. Usposobionie stale. Pszenica 1 rb. 
10 kop., żyto 84 — 85 kop

IfaM a kaierS laraka.

Dnia 26 maja ig ti

4% Renta Państwowa............................
4j/j% Listy zast. Kijowsk. B. Ziem 
4li/f’/0 Listy la S t  Foltaw. B. Ziem. . . 
5%  Pożyczk. pręta. 1864 r. . . .

o „ „ 1866 r. . . .
5%  Ob), prem. Silach Bankn.

9.PI4

, .Petersb. Dyskónt.-Pozyczk. *. .
, Rosyjsk. dla Handlu Zew. . .
, T-wa Odlewni.stali „Sormuwo*
, Br am- . Fab. Szyn . . . .
, Poł.-Wsćb. kol. żel................
„ Putiłowsk..................................
, Bakińsk. T  wa Naftow. . . .
, Kijowskiego Banku Ziemskiego
, Ros. Tow. kopalni żłota . . .
, Kol. fabi. m a s z y n ....................

M. K Wor. kol......................  .
, Mosz Windaw. Ryb. kol. żel.
, Mosk. Kazań, k o le j................... *
, Don. Jurjewsl. Tow. met. . .
, „H a rtiu in *.................................

5° j, Po2yczka 1905 r...........................

5° 'o .  1906 r ...............................
5°/0 Świadectwa włościańskie . . . 
5%  Pożyczk. igjbt r..............................

# % 4 6 9
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5 0 5

4 0 3
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2 5 3
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„ 1 9 6 '; ,
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5 2 9

3 1 7
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Usposobienie z w aloram i [państwowym i spo
kojne; z papieram i dywidendowym i po mocnym 
początku ku końcowi g iełd y chwiejne lecz naogól 
bardziej ożywione; z prem iówkam i mocniejsze

8 IE Ł O T  U S M M C ł i r

Dnia 26 (0  maja 19 11 t.
Berlin. Wypiaty na Petersbarg iip 21660

kun. 216.55 
dni — .— 
. 10050
• 93-75

210.40
• 3 1/ . *

Kur« tzckslowy na Petersburg na 8 
( W ,  pozyerka 19 0 51.
4*/, renta panamo wa 1Ś9 r .
Kcsyj. nu kredyt, ióó  fb. .
Dyskont* prywatne 
Usposdtńeme mocne.

Wiedeń.—&I, pożyczka tosy>śkz 1906 r . 104.10 
Pdryi.—Wypłaty na 1 ’etersUdrg:

Cena najniższa . . .  . 267 25
Cena n a j w y ż s z a .................................... 26925
4%  renta państwowa 189., r. — .—
4'/«® ( pożyczki 1909 r.............................. 103.40
5̂ /0 pożyczka rosyjski. 190J r . 104 47
Dyśkóntt. prywatne . . . .  2*/, e°/0 
Usposobionie ospałe.

Londyn.—5° 0 pozyczkt rosyjska 190O r. . ro4’ /4 
pozyćzka rosyjska 1909 r. bez kup. iot^l* 

Usposobienie słabsze.
Amsterdam.—5%  pożyczka rosyjswa 1906 r. ioi7 ,e 

4W /, po :yczxi To y  ski 1909 r. —

R O Z M A I T O Ś C I .
TT, nr i M attoihcł. G łośnr na całym  Zach o

dzie powieści Ju les  \ 'e rn e ’a znalazły od niedawna 
gorących w ielb icieli w krajach W schodu odkąd 
muzyk Lem aire, m ieszkając} stali vi Teheranie, 
z acią ł je  tldma~zyć na języl" perski. Fantastyczny 
koloryi powieści „u les 1 re “ne'a szczególnie trafiał 
du pizekonania ludzi W selioda, i przekłady fran 
cuskiego pisarza rozchodziły się w  Persyi w  tysią
cach egzem plarzy. T ak  b do od chw ili pojawienia 
się w  j"izyk j perskim  „Podroży naokoło księżyca" 
Najpoczytniejsza ta pow ieść lules V ern e ’a, miast 
spotkać entuzyastyczne przyjęcie, w yw o ła ła  burzę 
protfcstów. \Terne, idący w tej powieści za zdoby
czami nauki europejskiej, znalazł się w  rażącej 
sprzeczności z religią mahometańska, a pow ieść je 
go, osądzona przez kapłanów  szyickich, jako  nie
bezpieczna dia ludu, zakazana został, pod surowe- 
mi karam i re lig iinerji. Głównym  kamieniem obrazy 
dla w yznaw ców  Mahometa m być w  „Podróży 
naokoło księżyca" to, że „bluźni« rśtw a—w  rozum ie
niu persów  przeciw ko księżycow i* m ogą zaw adzić 
30 drodze o •umnę Mahómtna, która w ed łu g w ie 

rzeń islam u zawieszoną jest m iędzy niebem 1 
ziemią.

1 (ist&tnkj chwili
(Od korespondentów własnych i  Ag. Peiersb.).

Pogłosk: o ustąpieniu Stołypina-
Patersburg (Wj.j. W kuluarach R a d y  

Państwa nader żyw o om awiano m ożliwość u- 
stąpiehia ^ ftz e sa  r id y  lm nutrów . Zdaniem  o- 
Sób poinforrflowanych w jesien i mają zajść 
wielkie zm iany w gabinecie nńniotrów. K am 
pania w pływ ow ych dygnitarzy przeciwko p re
mierowi uwieńczona została powodzeniem. Sto- 
lypin przez zbyt wczesne rozwiązać ifc Dumy 
dał broń dc ręki swym  wrogom  politycznym . 
Przedwczesne rozwiązanie Dum y dla celów o- 
sobistyck osoby te uw ażają za niedopuszczalne.

Petersburg (Wł.). w kuluarach R a d y  
Państw a krążyła pogłoska, iż Stołypin  posta
nowił stanowcze w jesieni ustąpić z zajm ow a
nego stanow iska.

Petersburg (Wł.). Z  W iedn-a donoszą, 
iż prasa m iejscowa twierdzi, że Stołypin witrót- 
ce ustępuje.

Petei sburg (Wł.). W dniu 4 czerw ca S to 
łypin wyjeżdżą na urlop.

Z Bad]* Państwa.
Petersburg (W ł). PrkW iei R a d y  Państwa 

Wyraziła swój OOfębńy pogląd w  spraw i- pro
jektu w yd aw in ia  przestępców. Artykuł, g a s z ą 
cy, iż przestępcy zośtają try d iw a n i pud # 4- 
nm kiem , że będą sądzeni przez sądy zwykłe, 
rzuca cień wątpliwości na praw idłow ość czyn- 
hości rosyjskich  sądów nadzw yczajnych, co po
słow ie uw ażają za tuczem nieuzasadnione mie
szanie się do spraw  w ew rętrznych  pańśiwa

Rożne.
ŃiikotąjóW (AP). W  Kiślaków ce pow .̂ chei - 

sońskiegc ograbiono cerkiew. Zabito dwóch 
h k ó $6w- cerkirw nych.

Tyflfś (AP). Zóśtal otw arty zjazd przed
staw icieli miaśt K aukazu w celu opracow ani* 
środkó‘w w alki z cholerą i dżumą

Petersburg (AF).' G łów ny zarząd .nzyńie- 
ry jn y  organizuje konkurs aparatów  lotniczych 
w yrobu rosyjskiego. 'Ż z  odznaczone aparat* 
wyznaczono nagrody: 10 , 7 i 3  tysięcy rubu.
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Hymny 1 melodye „separatystyczne".
W „GońCu ‘ Codziennym* p W . D. mówi

0 „pos a n o  cieniach obow iązu jących", w ydanych 
w wielu guberniach K ra ju  Zachodniego oraz 
w I*ubel-jciem i na Podlasiu w spraw ie pro- 
cesyi katolickich, których punkt ostatni opiewa, 
iż. w zb ror'one jest Śpiewani' hym nów „sep ara
tystycznych" oraz innych, ua melodye pieśni 
„sep aratystyczn ych ".

„Z  p‘.eśni kościelnych, do tych zakaza
nych hym nów " należały w łaściw ie dw a tylko, 
z których jeden, „Boże coś Polskę* skom pono
wany został na cześć Aleksandra I-go, drugi 
zaś p t. „Z  dymem pożarów " był rodzajem 
skargi i protestu m odlitewnego z powodu rzezi 
galicyjskiej. Oprócz tego, melodye tych dwóch 
hymnów służyły innym, nic już wspólnego nie 
mającym z narodowością czy polityką pieśniom 
kościelnym , jak np. „Serdeczna M atko" etc.

Ponieważ żadne inne p'eśni, ani melodye 
kościelne w żadnej z epok reakcyi rosyjskiej 
nie były nigdy staw iane na indeksie, przeto 
mimowoli zachodzi pytanie, czy „postanow ię 
nia* pod nazw ą „separatystycznych" nie inają 
właśrffe na myśli tych dwóch wym ienionych 
wyżej chorałów i ich tnelodyL T reść tycli pie 
śni jednak nic w sobie separatystycznego 
nie ma.

Je st  to zresztą pogląd najwyższej instan- 
ry i m iarodajnej, a mianowicie senatu, który 
przed paru laty zniósł konfiskatę, nałożoną na 
w ydany w W arszaw ie zbiorek pieśni narodo
wych (o ile pamiętam nakładcą byl księgarz 
J .  Fiszer)*- i orzekł, że drukowanie, tak samo 
jak i deklam ow anie lub śpiewanie rzeczonych 
pieśnLw  tej lit zbić- I dwóch wyżej przytoczonych) 
w żadnym razie i wypadku nie może być-uzna- 
uem za karygodne.

Podobne orzeczenie senatu w spraw ie 
tych pieśni jest najzupełniej m iarodajnym  aktem, 
posiadającym  niewzruszoną silę praw a, której 
znów w myśl wyroku w ydanego za ,V: 24 
w  roku 19 0 7  przez połączone departam enty I 
i Kasacyjny ' tegoż sam ego senatu, nie może 
w iiiczem naruszać żadne rozporządzenie admi
nistracyjne, do jak iej to kategoryi należą w ła
śnie „postanow ienia obow iązujące".

Rzeczony w yrok, aczkolwiek zapadł w 
spraw ie drobnej, został wydanym  w zwiększo
nym komplecie, a to z powodu niezwykle w a
żnego sw ego znaczenia we współczesnych sto
sunkach, gdzie „postanow ienia obow iązujące" 
nader doniosłą od egryw ają  rolę.

Chodziło o niezastosow anie się w łaści
cielki willi w rejonie nadbałtyckim do takich 
‘„postanow ień" w spraw ie oświetlania ulic.

Otóż senat zanim rozpatrzy! tę spraw ę, 
żająl się wyjaśnieniem  pytania zasadniczego, 
tyczącego się stosunku sądów do postanowień 
obowiązując) eh, t. j. czy pierwszym wolno ba
dać o ile dane postanowienie jest prawncm 
lub nie:

Uznając w swem rozum owaniu, że sądy 
mają nietylko prawo, ale i obowiązek wnikania, 
czy i o ile dane „postanow ienia" są zgodne 
z prawem, senat wyjaśni), że „postanow ienia" 
powinny dążyć do uprzedzenia przestępstw
1 w ystępków , do ustalona porządku publiczne 
go, lecz pod żadnym pozorem nie mogą sprze
ciwiać się kodeksowi karnemu lub orzeczeniom 
najwyższych władz i instytucyi.

Zestaw iając pow yższe m otywy senatu 
z wyrokiem w spraw ie pieśni n aro d o w ych 'k tó 
ry to wyrok jest w łaśnie „orzeczeniem najw yż
szej instanc) i" >, widzim y dow ednie, że obecne

„postanow ienia" pod żadnym pozorem nic mo
gą za hym ny „separatystyczne", a więc zabro
nione, uważać np. „Boże coś Polskę*, „Z  d y 
mem pożarów " i t. p., bo w takim razie „po
stanow ienia" te znalazłyby się w  oczyw istej 
kólizyi z jaśnem  i wyraźnem  brzmieniem wyżej 
przytoczonego w yroku senatu za Ne 24 z listo
pada 1909 roku".

Korona św. Wacława.
O pinia publiczna v Czechach zaalarm o

wana została w ostatni* h czasach opublikow a- 
ną przez „U las N aroda" wiadom ością, jakoby 
korona św. W acław a, jedyna relikw ia czeskiej 
historycznej w ielkość', zginąć miała ze skarbca 
ljatedry na Hradczynie, w którym ją  dotych
czas przechow yw ano. K orona św. W acław a jest 
jednem z najcenniejszych p a llad jó w  narodowych 
czeskich, łatw o więc zrozumiałem jest wzbu
rzenie, z jakiem  wiadom ość o je j zaginieniu 
przyjęto. W zburzenie to powiększa jeszcze fakt, 
ze cennej pamiątki od daw nych już czasów 
nikt nie oglądał, i że w dzisiejszej generacyi 
mało jest z pewnością ludzi, którzy ją  na w ła
sne oczy widzieli. O J roku 18 6 7 , gdy po raz 
ostatni w ystaw ioną była w katedrze na i Irad- 
czynie, umieszczono ją  w cennej szkatule, za 
pancernemi drzwiami na siedm kluczów zam 
kniętego skarbca Kaplicy św. W acław a. Klucze 
te przechow yw ane są u siedmiu dostojników, 
tak, że potrzeba ca ljg o  cotuulium , by dizw i 
skarbca otworzyć, S tać su, to może tylko na 
w yraźny rozkaz cesarza, w obecności namie
stnika Czech i arcybiskupa praskiego.

„ l l la s  N aroda" poruszając spraw ę św ię
tej narodowej pamiątki, w y p o W d z ia l obawę, 
iż według w szeikiigo prawdopodobieństwa, ko
rona św. W acław a riie znajduje się na swem 
dawnem miejscu, i że nie ma dostatecznej 
gw arancyi, iż n*e m jknęla ze skarbca kaplicy 
św. W acław a. Obawę tę uzasadnia „ l l la s "  tern, 
że obecnie właśnie w katedrze dokonyw ają się 
roboty restauracyjne i że nie pom yślano o 
tern, by relikwie poddano należytej kontroli i 
opiece. Pozytyw nych faktów o zaginieniu koro
ny św . W acław a „H ias" wprawdzie nie podał, 
ale sam o już podejrzenie w ystarczyło do wzbu
rzenia -umysłów.

W  katedrze, w hezpośredniem sąsiedz
twie kaplicy św. W acław a—-mniema „ l l la s  Na 
•o d a*— dokonywtiją się obecnie roboty restau 
racyjne, nie jest więc wyklurzonem , że do 
skarbca dostać się mógł ktoś taiemnem wej 
ściem i unieś. stamtąd koronę.

P rz / tej sposobności dzienniki czeskie 
przypom inają dzieje korony i z.miennych lo
sów , któro przechodziła. W edług tradycyi ko
rona ta była własnością św. W acław a, patrona 
i króla Czech, współczesnego H enrykow i I. W 
rzeczy samej jednak tradycya ta nie znajduje 
historycznego stwierdzenia Stara , prawdziwa 
korona 1 ’rzem yślidów zaginęła jeszcze za pano
wania Ja n a  Luksem burczyka.

Niewiadom o, wpraw dzie, co się z nią sta
ło, według wszelkiego jednak prawdopodobień
stwa, król Ja n , znajdujący się w częstych kło
potach pieniężnych, sprzedał ją lub zastawił. 
Syn  króla Ja n a , K aro l IV , jeszcze za życia 
ojca w r. 13 4 7 , kazał zrobić nową, do dziś 
istniejącą koronę św* W acław a, na wzór da
wnej. By zaś ją  ustrzedz na przyszłość od lo
su, który spotkał daw ną, poświęcił ją św. W a
cław ow i a nawet włożył ,ą na jego czaszkę i

po wszc czasy postanowił, „iż n igdy odtąd z. 
g łow y św W acław a zdjętą być tiie może, w y 
jąw szy  tylko dnia koronacyi now ego króla, lub 
uroczyste akty państw ow e, w których przystoi 
królow i nosić koronę tę na g łow ie ." I wtedy 
jednak winien był król tego sam ego jeszcze 
dnia złożyć koronę na głow ie św . W acław a. 
Postanow ienie to K aro la  IV  potwierdził bullą 
papież Klem ens IV'. W  bulli tej rozkazuje, „że 
żaden św .ecki albo duchowny dostojnik, jak ie
gokolwiek stopnia i godności, nie może korony 
tej wziąć, sprzedać ani zastaw ić pod karą w y
gnania i k lątw y, która tak długo trw ać będzie, 
aż znowu korony na głow ę św. W acław a nie 
włoży." Miała być odtąd korona w yłączną w ła
snością św iętego, a królom służyć tylko za 
emblemat ich monarszej władzy

Aż do czasów Ferdynanda II przechow y
waną była odtąd korona św . W acław a w K a- 
rolow ym  T yn ie  pod P ragą . Podczas pow stania 
Stanów , uznano, że nie jest tam bezpieczną i 
przeniesiono ją  do katedry w Pradze. Stam 
tąd, na rozkaz M aryi T eresy , przewieziono ją  
do skarbca cesarskiego w  W iedniu, gdzie po
zostaw ała aż do czasów Leopolda II. W  r. 
179 0  Stan y  czeskie zażądały je j w ydania, na 
co cesarz zezwolił. W  uroczystym pochodzie 
przez Znaim  i Igław ę od scieziono koronę do 
Pragi i złożono ją  w skarbcu kaplicy św . W a 
cław a w  katedrze św . W ita. W ów czas także 
sporządzono owe siedem kluczy, które otrzy
mali: burgrabia zamku, arcybiskup, dziekan ka
pituły, wielki p iarz koronny, przedstawiciel 
szlachty, rycerstw a, wreszcie burmistrz Pragi.

(Id y w r. 1866  wybuchła wojna, w yw ie
ziono koronę do. W iednia. W  roku 1867 w ró 
ciła znowu do Pragi 1 odtąd nikt już je j nie 
oglądał.

„p.p.S.“oMS .O .p . i£ “.
W  jednym  z ostatnich num erów „S ło w a" 

w arszaw skiego znajdujem y interesujące cytaty 
z pubhkacyi, poświęconej konferencyi partyjnej 
Polskiej Partyi Socyalistycznej, z których widać, 
jak krytycznie zapatruje się P. P. S . na dzia
łalność Socy al-dem okracyi K rólestw a Polskiego 
i L itw y, pomimo to, że obie te partye łączy S . 
w tytule i bez względu na to, że na osta..nim 
zjeździe socyalistycznym  rzucono hasło zjedno
czenia wszystkich party i socyalistycznych.

„ Ja k  jeden jest proletaryat —  tak jedną 
ma być partya socyalistyczna" —  mówi się na 
zjazdach. A le życie mówi co innego, konku- 
reneya o zwolenników robi sw oje, a w rezu l
tacie posłuchajmy, co inów iT eferent centralne
go komitetu P. P. S . o Socyal-deinokracyi K ró 
lestw a Polskiego i L itw y:

„Szkodliw ość . polityki S . D. K . P. . L. 
uwydatnia się coraz jaskraw iej. W nosi ona 
rożdw ojcnie do wszystkich dziedzin ruchu ro 
botniczego. M asow ości i jedności tego ruchu 
przeciw staw ia tworzenie ciasnych zamkniętych 
ugrupow ań, mających na celu walkę zajadłą o 
najdrobniejsze cnoćby, ideologiczne różnice. 
Tak pojmując zadania sw ojej partyi, kierow ni
cy’ S . D. K . P. i L . nie są zdolni do ro zw ią 
zania żadnego z palących zagadnień, jak ie rucli 
sucyalistyczny w ysuw a i to właśnie jest przy ■ 
czyną zupełnego bankructwa ich taktyki. 
W brew fabrykow anej legendzie o w łasnej ni.e- 
zm ennośc., wbrew powtarzanem u przy każdej 
zmianie poglądów twierdzeniu, że S . D. k P. 
i L . „zaw sze m ówiła to sam o", faktem jest 
niezaprzeczonym, że od lat kilku historya S .

D. K . P. i L  jest h isloryą ciągłego cofania się 
z daw nego stanow iska i ustępstw, robionych 
na rzecz naszej taktyki i naszych poglądów  
D otyczy to zarow no stanow iska S.‘ D. w sp ra 
wie zw iązków  zaw odow ych, jak  je j stosunku 
do pracy legalnej, ja k  wreszcie spraw y zjedno
czenia. Z e  jednak ustępstwa te usiłują oni 
powiązać ze starym i błędami, nadaje to całej 
taktyce S . D cechy szczególnej chwiejnośei, 
n iekonsekw encji, ustawicznych wahań to w tę, 
to w ow ą stronę*.

Referent stwierdza, że V I Zjazd S . D. u- 
patryw ał w pracy legalnej g iożne niebezpie
czeństwo dla nielegalnych for m ruchu socyali- 
stycznego, obecnie zaś w wynikach n a jn ow 
szej konferencyi S . D. ogłasza, żc „nie należy 
bez walki oddaw ać, ani zrzekać się żadnej z 
tych placówek legalnego organizow ania się, 
które zostały w ciągu ostatnich lat w yw al
czone*.

Referent stwierdza z oburzeniem, że za
rząd g łów n y „csdeków " wezw ał w specyalnej 11- 
chwale „w szystkich członków lew icy P. P. S ., 
aby wstąpili do S . D .“ .

O czywiście tak pojm ow ane dążenie do 
zjednoczenia nie podoba się „pepeesom ", któ
rzy są zdania, że raczej „esd ecy" powinni się 
z jeJnoczyć z tymi:

„O czyw iście na tej drodze „zjednoczenia 
na w yw rót" zjednoczenie nastąpić nie może. 
W obec nii szczerości i polowiczności, jak ie ce
chują S . D. K . P . i L . ,  wobec zamętu, jaki 
stąd powstaje w umysłach, partya nasza musi 
w interesie właśnie zjednoczenia oświetlać sta
nowisko naszych przeciwników , w ykazyw ać ich 
błędy, budzić u członków S . D. K . P. . L . 
krytycyzm  i sam odzielność m yśli. Nadto w in
niśmy dla wszystkich uczynić zrozumiałem, że 
spraw a zjednoczenia nie jest kw estyą ambicyi 
partyjnych, osobistych sym patyi lub antyp aty ., 
ale poważną spraw ą taktyczną, życiow ą potrze
bą ruchu robotniczego".

O ile wolno w nioskow ać, zaznacza „-Sło
w o", z w yw odów  P. P. S ., akcya /iednocze- 
niow a prowadzona w kierunku przeciągnięcia 
zwolenników S . D. pod sztandary P. P. S . zo
stała uwieńczona pomyślnym : rezultatami, i „ze 
sprawozdań przedstawicieli okręgów  wida' , że 
nasza akcya zjednoczeniowa już przynosi ow o
ce i znajduje coraz gorętsze uznanie wśród 
członków urganizacyi S . D. K  P. i L . “ .

Zd aje  się jednak, że akcya ta nastręcza 
wiele w ątpliv’ości. Jakże bowiem łatwo zda
rzyć się może, że najlepsi członkowde P. P . S ., 
zajęci rnisyą zjednyw ania członków w śród „es- 
deków ", sam i ulegną ich wpływom  i staną się 
„esd ekam i"? „N atura ludzka słabą je s t "— po
w iada mędrzec Pański,• to też obaw a ta jaw n ą 
jest w dalszych w yw odach konferencyi:

„L iczne głosy ostrzegały wszakże przed 
przecenianiem rozmaitych tego objaw ów , jako 
to łącznych z członkami S . I >. zebrań, poszcze
gólnych uchwal i t. d., objaw ów , z. którychby 
z nadmierną skw anliw ością można było roko
wać rychle zjednoczenie. Zjednoczenie napoty
kać bi.dzią jeszcze czas dłuższy liczne przesz
kody, związane z historya powstania i rozwo
ju partyi socyalistycznych w naszym kraju. 
Specyficzna atm osfera podziemnej roboty, cha
rakterystyczna dla ubiegłego okresu naszego 
ruchu, roboty, oderwanej od m asy robotniczej, 
roboty kółkowej, ciasneJ( kłótliw ej, prawującej 
sir  zaciek li*o  słow a i litery, nie przestaje c ię 
żyć nad umysłami przyw ódców ".

Ostatecznie konfereneya zakończona zo
stała w tym przedmiocie re/olucyą następującą:

„N aogól konfereneya wykazała w dysku -

syi nad kw estyą zjednoczenia, obok dokładne
go  i jaknajbard/.iuj zgodnego rozum ienia stano
w iska politycznego P. I ’. S ., gorące przyw iąza
nie do tego stanow iska, jednocześnie zdradza
jąc głęboki niesm ak, jakim  ogól je j uczestni
ków przejm ow ała taktyka rozłam owa kierow ni
ków S . D.

„W  interesie zjednoczenia soeyalislyczne- 
go, partya nasza powinna i nadal poddawać 
wszechstronnej krytyce szkodliwą taktykę ofi- 
cyalnej S . D. K . P. i L . K onfereneya stw ier
dza, że pod wpływ em  naszej k-ytyki i p rz y 
kładu naszej działalności, oraz poa naporem  
pobudzonej przez nie opinii robotniczej, k ie ro 
wnicy S . D. K . P. ? L. zostali już wyparci z 
dotychczasow ego sw ego stanow iska taktyczne
go zarów no w spraw ie stosunku do roboty le
galnej, jak  w spraw ie związków zaw odowych, 
oraz w spraw ie zjednoczenia. Czynią oni 
wszakże rozpaczliwe próby, aby zam askować i 
zamazać ten sw ój wym uszony zwrot, próbując 
ocahć jakn ajw ięre j z daw niej propagow anych 
poglądów, stw arzając przez to niesłychany za
męt w umysłach. 'I ę  taktykę wykrętnej nie- 
szczerości, osłabiającej rozpęd i opóźniającej 
zjednoczenie ruchu robotniczego w Polsce —  
partya nasza winna obnażać i ośw ietlać z.a- 
rów no wooec ogółu proletaryackiego, jak zw ła
szcza wobec robotników, #ulegających w p ły w o 
wi S . D. K . P. i L . “ .

Zd aje  się tedy, że do zjednoczenia w szyst
kich partyi socyalistycznych w Polsce jest je sz 
cze bardzo daleko.

Kto ma najmiększe usposobienie 
do gruźlicy?

„Przegląd l lygieniczny“j 2ilaje relacyę z b a
dań d-ra Kocha nad usposobieniem rasy płowej do 
zarażania się gruźlicą. Zdaniem tego d-ra Kocha 
rasa o jasnych włosach, niebieskich oczach, podtu- 
żnej czaszce, jest więcej przysposohiona do gtuźli- 
cyr, już to z powodu dziedzicznego podkładu nd w ie
ków sięgającego, już to z powodu skłonności naby
tych w ostatnich stuleciach. T y p  tej rasy „płowej" 
wykazuje długą, stosunkowo wązką, płaską klątkę 
piersiową, wydłużoną szyję i kończyny, dfohiie ko
ści, brak skłonności do tycia. W obec niechybnego 
związku między cechami tej rasy a g-uźiicą, należy 
dDać o lepszy rozwój fizyczny młodz.eży, dążyć do 
popraw y rasy dzieci „typu płowego", w  szczegól
ności de lepszego rozwoju klatki piersiowej u dzie
ci z dziedzicznym podkładem do gruźlicy (skróce
nie siedzenia w ławkach, dłuższe przerwy szkolne, 
jednorazowa nauka, wprowadzenie zabaw rucho
wych, sportu pływania, wiosłowania, usunięcie 
szkodliwych szelek u chłopców, u dziewcząt zaś 
wprowadzenie zreformowanych sukienek). ■

„Dużo martwego balastu naukowego można 
naszej młodzieży oszczędzić — pisze „Pt zegląd ’ ly- 
gieniczny" — w walce narodow o palm? pierw 
szeństwa i przewodnictwa nie zwyciężają ucąeni 
o zapadłych klatkach piersiowych, uzbrojeni w oku 
lary, ale rasa, która dba o harmonijny rozwój um y
słowy i fizyczny". , ,

WYDAWCY
TOMASZ MICHAŁOWSKI 

ANTONI CZE?WJKSKI 

Redaktor odpow iedzialny Stanisław Farenholc

M I E S I Ę C Z N I K  
L I T E R A C K I  i A R T Y S T Y C Z N Y

wychodzi w Krakowie 15 każdego miesiąca pod 
Or. I. H. R it in h e ra .

redakcyą:

W spółpracownicy: W. llerem, Ks. Dunikowski, I. Germar, G- 
Glass, K. Jasieński, 1. Kasprowicz, F.. Leszczyński, E. Ligocki, A- 
l.emansKi, B. Leśmian, 1 Lorentowiez, W. Orkan, Pankiewicz, M. 
Pawi kowski, Z Przesmycki. W. Kogowicz, prof. Dr. Rozw adow 
ski. Y. Sichulski, W. Sierot żewski, L. Sial i, M Szpyrkówna, A 
Szczęsne, K Przerwa-Tetmajer, M. Treter, W. Weis; L  W yczó ł

kowski, Si.  Żeromski.
Stałe i oryginalne sprawozdania z ruchu literackiego i artystycz- 
uego zagranicą: A. Berenta, Fr. RIeya, 1. Bojera, H. Glicona, (i.

H. Maira, M. D. ( alvocoressiego.
W  najbliższych numerach powieść W. S ieroszew skiego!

BAJKA O ŻELAZNYM WILKU.
Barwne reprodukeye i winiety artystyczne 

Prenumerata roczna rs. 10 (z przes. rs. 121 Kor. 24 iz przesył. 261 
półroczna „ 5 „ „ 6 .. 12 „ 13

Administracye. na Królestwo Pol. i Ces. Ros. E. Wende i Sp., Księ
garnia Warszawa, Krak.-Przedmieście As 9: na Galicyę i kraje do 

Zw. poczt, n a l : S. A. Krzyżanowski, Kraków, Rynek 
Numery okazowe bezpł. Do nabycia we wszystkich księgarniach.

iMt-
finC-

21.58

8 -mio silny g a rn itu r  Ramsonn a i 
10-cio silna m focarn ia  M a rs h a lla
w folw arku Dubińcach dóbr Medwińskich hr. K . Branickiego. Poczta 
Medwin gub. K ijow skiej. S tacya  Pol. Zachód. Kol. Żel. Olszanica.

ODESA.

Aridrejew ski-Kuja ln ick;
LIMAN

Willa Sanktaszewskiego
160 numerów po cenaclt umiarkowanych. Adres: Stacya Skarżysko 
kolei Nadwiślańskich, Sanktaszewski, od d. i-go maja Odesa. 540

L .  S z c z e p a n o w s k i e g o ,  p S  3.
\V vk on .w a  roboly: wytępia szaszle i drzewny grzybek tmerulius lacri 
rnansi w budynkach, zabezpiecza takowe od wdgoci, urządza różne wen- 
tyfacye. Za  skuteczność każdej z tycli robót gwarantuje raz na zawsze.

W Południowo-Zachodnich guberniach niema żadn/cn reprezentacyi.
2634

w  szelkiego rodzaju
bpoń i p rzyrząd y  

k do rybołów stw a
poleca w wielkim -v\- 
borze Am erykański

magazyn broni

„B. J- Winner“ Kijów, Kreszcz. 41, Cen. gratis.
Od dnia 15-go maja ceny zniżone,

y G?At?5*n s*

PŁUGI ALFREDA MELOTTE
w Gernblou*

podniosły kulturę Belgii o io o n0. W  K rólestw ie Polskiem w krót
kim czasie około 100  dominiów przeszło na orkę wyłącznie

M  e l  o t t a  m i .
TRZY TYPY ODKŁADNIC. ’”8

Pozatein polecamy na ziemie wołyńskie, podolskie i ukraińskie 
następujące niezbędne narzędzia: walce (ugniatacze) CampDeUa, 
brony ,,Rotaria** —  N o w o śi!! K ultyw atory A. Melołte, 
sie-wi.iki rzędowe czeskie i do nawozów sztuczn. żąd ajc ie  cenników!

F. Załęski I S-ka Al, Jerozolimska ’ 65.

J S ? 0 : R T POWSZECHNI

Tygodnik ogólno - sportowy ilustrowany z dodatkami. 

W arszawa, Krucza 12.

ę P f l R T  D ( A \  SZEC I iNT jest jedynem tygodniowem pismem ilustro- 
« F U n  I I winieni, obejniującem wszystkie Dez wyjątku dziedziny 
i rodzaje sportu u nas.
O p / I R T  p O W S Ż F C H N Y  zamieszcza oprócz fachowych przez spe- 
O  U  I I cyalisiów pisanych artykułów liczne korespondeneye
0 ruchu sportowym w  całym naszym kraju i zagranicą, oraz posiada naj
bogatszą kronikę informacyjną, sportową, prowadzoną przez wytrawne siły 
dziennikarskie
O P O R T  p ( A ' G Z F C 1 IN V służy w szerokim zakresie krajowej hodo- 

* I wli kom pełnej 1 pół krwi, pozostając w bezpośrednim
1 stałyr,1 kontakcie z n a jw u  itniejszymi naszymi hodowcami i sp Ttsmenami. 
O p n p T  p ( ^  K Z F C H N Y  zamieszcza ścisłe sprawozdania z działal-

u n  I I nośc: wszystkich polskich stowarzyszeń i związków spor 
to\i veh ■ stołecznych, prowineyonalnych, w Galicyi, Poznańskiem, na 
Litv e, Ukrainie. Wołyniu, Podolu i zagranicą.
O p n p T  p D W S Z F G H N Y  służy chętnie wszystkim swoim Prenunie- 
■ O r l l l l l  r  ratorom i Czytelrikom szczegóiowemi inforniacyami 
i wskazówkami we wszystkich dziedzinach sportu, bądź na łamach swoich, 
bądź też w osobnych listach za nadesłaniem marki na odpowiedź. 
O p n R T  p O W S Z E C W N Y  przyjmuje chętnie i diukuje głosy czytei- 

U l i  ł  r  ników, poruszając wszystkie ich z interesent w sto unku 
d< ruchu i rozwoju sportu powstające sprawy.
Q P H R T  P O W S Z E C H N Y  i e s t  n a i t a n s z e m  u  n a s  TYGODNIO- 
o r u n  1 r  w f .m p i f m k m  s p o r t o w f m , g d y /  p r e n u m e r a t a
W YN O SI:  w  W arszawie z odnoszeniem do domu, na prowinoyi z prze
syłką pocztową: R O C ZN IE  rb. 5, P O ł.R O C Z N IE  ro 2.50, K W A R T A L N I t  
rb. 1,25. 844

J  po cenach wysokich

. K u p u j ę  starożytne i srebrne
tzeczy: tabakierki, flakony, porcelanę, 
bronzy, obrazy, grawiury, miniatury, 
meble, drogie kamienie, perły  i nu
mizmaty. Interesuję wie po skiemi 

historycznemi rzeczami.
Za  platynowe 3 ruble płacę 18 rb 
Poszukuję S łuck ie  pasy, porcela 

nę K orzec i Baranuw ka.
MAGAZYN „ANTIOUITESł<

M. ZOŁOTNIGKtCGO Instytucka 1
________________________ ’Ó3i

Praktyczny podarunek!
O ryginalne butelki

„Jermos“ «°f f W  MtWai stemp|
„Thermos Patent"

Niezbędny przeomiot w  
podróży, na polowaniu i 

w każdym domu: 
konserwuje bez ognia gorące płyny 24 
godz. i bez lodu—chłodne 2 tygodnie. 

Cena 3 rb . 50 kop. 1 14  
Zaw sze  w największym wvborze, 

w magazynie w yrobów metalowych.

Ed. BRAEEC
A u to-P alace 28r8

K a r e t y

FundukLfc- 
jowska 46
Telef. 17-43

Wynajem,
reparacya,

przystanek
samochód.

w eselne i 
spacerow e.

Ogrodnik poszukuje po 
posiada dobre swiadec 'wa i rekom 
■Spec zak.. szkółek owoc., inspektów 
i oranżeryi, hodowla kwiatów, ogrod., 
klomby dywanowe, hodowla ananas, 
i plant, winnic. Może zarządz. mał. 
gosp. Iwanowska 37, sklep I.itwa- 
njuka. 2817

Ofiirl „m orf doświad. korep. (8 lat 
Oluu. IIIGUi praktii, <.na muzykę 
(fortep.), spec. starnS. jęz., liter., fr., 
niemiec. teor, liczn. rekom., poszuk. 
■.ord. na wyjazd. Oferty listownie: 
Wielka-Włodzimieiaka 19 m. 2, pc- 
kój 14 A. N. R. 2814

Krawcowa ?dolna
poszukuje miejsca na wyjazd, \laia- 
Wlod/oimcrska 55 m. u .  2807

Potrzebny chłopiec
do posyłek, piszący po pols. i ros^j. 
Zgłaszać si»- ivlko z r^-komen. Biuro 
ogłoszeń „Reklam a" Kreszczalyk 41.

2 15

Cflirl  h anri  Deai.1 pWśtykuje lek-
ulUUi Hallu, e y i  na wyjazd, praki. 
knrepet za niewieik wynagrod. T a 
tarska 22 nt 1. 2tłtÓ

L
t
1
1
I
E

koszule,
krawaty,
kamizelki,
rękawiczki,
p a l t o t y ,

marynarki,
kołdry,
pończochy,
skarpetki,
siatki.

P e te rsb u rsk a  fabryka  

bie lizny i kraw atów

R. M. hERSZM&N
Prorezna 2 telef. 282.

Przyjmowanie obstalunków, 
przeróbek i znaczenia bieliz 
ny. Ceny nader sumienne 
i stałe. 2538

Uczeń VII kl.
Ostróg wołyń. gub 
ul. AYażyński dla A.

poszuk. lekryi 
na lato. Adres: 

Aleksandrowska 
Bialokura. 1812

Pcznańczyk
administruje rok ilziesiąty większemi 
dobrami w Gaiieyi, p r z y jm ie  odpow. 
stanów, z poręczt nient iiocliodiiw od 
i-go stycznia 1912 r. lub wcześniej, 
:\dresowa proszę \Y. S poste re
stante Gródek Jagielloński, Galieyu.

281.

Rzadca kawaler w Sredn. wie 
ku poszukuje posady, 

ukończył 2 letnie kursy przy polit - 
clinice w Kijowie, posiada chlubne 
śwtadectwa z 10 leln prakt. w du
żych majątkach. Rozniierzetue ziemi 
na dziesięciny, uprowadzanie płodo- 
zmianów, taksacya iasów, zaprow a
dzenie buchalteryi rolniczej. Oferty: 
„Dzień. Kij." dla 1. 15. 2810

inrnnnm ,at ^  r)rî uhuje posady
HyI UłlUIII pomocnika rządcy lub 
ekonoma na w ięks/em jo lw urku. I’o- 
siaiia solidne refereiuwe. Oferty nad
syłać poste-restante pocz. Wolodar- 
ka kij. gub. dla Agronoma. 2808 j

szkoły handlów, z k l a 
sy 6, pedak, poszukuje 
kor.d. na lato, może na 
wyjazd, l.askawe ofer 
proszę skład, w  Adm. 
„Dzień. Kij." dla L. J.

2779

„ B i u r o  p r a c y  ^obr iiab:
Żytomierska 8, telei 1788 Rekomend 
nauczycielki, oony, oficyal, rzemieśln. 
i wszelką służbę domov ą. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pra 
cy  młodych katoliczek p. n. „S c h ro 
nisko św. Jad w ig i" .  *2774

Qf„H fizyko-matemat. wydziału, 
poszuk. korepetycyi na 

wyjazd. Ma solid, rekomend. Die- 
łowa 14 m 7 Stud. 1. Z. 2480

Do wydzierżawienia
na wyuodnycti warunkach młyn wal. 
ro w y  wodny i parowy, pszeniczny i 
żytni w pobliżu powiatowego miasta; 
przemiał roczny 200.000 pud. Adres: 
p. Radomyśl,  Papiernia, Piekarski.

2493

Uczeń  maturzysta paszukuje Ieltcyi 
na lato. A d re s :  Ostróg, gub. wot. 

Warzyńskiemu dla A, Białokura. 
____________________  2123

G o r z e l a n y - p e b t y f i k a t o p
z wyższ. chem wykszt. długoletn. 
prakt. przy budowli gorzelni, monto
waniu aparat, maszyn, prodttk. spi 
ryt. i rektyf., zarząd, gosp. oddziałem 
fabryki, poszukuje zajęcia. Kijów,
poste-restante, chemikowi 45.___ 2762
Q l i i A g A u  poszukuje miejsca w 
O f U Z f l i y  D iu i z e  lub f-:* »M* z y  
n ie  doświadczony, obznajmiony z 
miastem, posiadający rosyjski i pol
ski język, swiadect. i rekomend. Ad- 
ministr. „Dz. Kij." „Dział ogłoszeń".

2775

i .wowska 16 m. 2.
wyjazd

2782

Poszukuję panienki dla ptzyg. 
ro letniej dziewcz. do I-ej klasy 

gimnaz. 10 rb. mies., utizyma. kom- 
pl-tne i oddzielny pokój. Oferty nad
syłać: p. B ieli lówka gub. kijów. pow. 
Berdycz., w Niemierzyńce, W actai/  
Kopecki. _ 2790

N iedźw iedź
2 letni do sprzedania lub^.ofiaro 
wania na cel dobroczynny . Poczta 
lla jworon podolsk. gub. w. Solc  
mejówka. ___________________ 2805

prawa sta~. kursu (do- 
U . O I 1 1  JKsadcz. korepetytor 

i wychowawcajj poszukuje kondycyi 
1111 lato, może wyjeehaó: Krym,
Kaukaz lub za granicą Posiada so
lidne refereneye. Łaskawe oiertv 
proszę- składać w Administr. „Dzień. 
Kijów." dla A. R. 2703

Kto chce  ładnie tnówić: Czytać o- 
głoszenia w  J-Ta 1 2 2 i i2Ótego pis

ma, albo nabyć- Notatnik-Fncyklope- 
dyę kop 55 u Mieczysława C h m ie 
lowskiego, Samczyńce", Podolsk. gub.

2 ’. 87

D rukarni* PolsLa w  K ijow ie , uiic* K reascsatyk  N r 38 .


